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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. -  Rada Stanu Króle­
stwa— Objaśnienia o stanie Skarbu Kólestwa. 
(dokończenie).

Wiadomości zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
Jurisprudencja Warszawskich Departamentów 

Rządzącego Senatu.
Gospodarstwo, przemysł, handel i t. d.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

—  Przez rozkaz do Armji wydany dnia 5-go 
b. m. pod Nr. 192, z powodu słabości Generał- 
Adjutanta Gerstenzwdlg, Warszawskiego Wojenne­
go Generał-Gubernatora, p. o. Naczelnika Wojen­
nego Okręgu Gubernji Warszawskiej, obowiązki te 
czasowo poruczone zostały Generał-Adjutantowi 
Merchelewiczowi, Naczelnikowi Artyleiji Armji. 
O czem podaje się do wiadomości.

Rozkazem Najwyższym w dniu 14 (26) Wrze­
śnia r. b., w twierdzy Ust-Łabińsku wydanym, li­
czący się w kawalerji armji zostający na etacie St. 
Petersburgskiej policji major Fedorom, przeznaczo­
nym został na policmajstra m. Warszawy, z pozo­
stawieniem w kawalerji armji.

Z Petersburga, dnia 13 Października.

 Przez ukaz Cesarski z d. 1 Września, Guber­
nator C y w i l n y 'Grodzieński, Rzeczywisty Radca Sta­
nu Szpejer Ńajmilościwiej uwolniony został od zaj­
mowanego przezeń obowiązku, z zaliczeniem do mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych.

CZĘŚC NIEURZĘROWA.

597,358 k. 39
a) w monecie brzę- 

cząe j..................... rs.
b) w biletach Ban­

ku Polskiego i kre­
dytowych Cesarstwa 5,377,621 k. 15

c) . w papierach 
procentowych to jest 
w listach zastawnych 
i obligacjach skarbo­
wych 4%  procento­
wych........................rs. 4,231,676 k. 92

a te papiery stanowią 
część [zapasu skarbowe­
go, to potrącając tenże m i­
lion jako nie stanowią­
cy rzeczywistego wydat­
ku wydano istotnie. rs. 2 ,938,972 k. 23%

(Rada stanu Królestwa) Wydział Skar- 
bowo-Administracyjny Rady Stanu Kro 
lestwa, rozpoznał wniesiony d° „ 7  
p r o j e k t  ustawy górniczej przeszły do Ra­
dy Stanu po byłem ogólnem zebraniu 
W a rsza w sk ich  Departamentów Senatu i 
wygotował w przedmiocie tym uwagi.

Połączone wydziały Rady Stanu, P ra­
wodawczy i Skarbowo-Administracyjny, 
rozpoznały wniesione do Rady sprawo­
zdania władz naczelnych za rok 1860 i 
w przedmiocie takowych przygotowały 
wnioski.

Połączone wydziały Rady Stanu, Pra­
wodawczy i Skarbowo-Administracyjny,
rozpoznały wniesiony do Rady przez 
Dyr. Gł. K. Rz. Sprawiedliwości projekt 
o prawach cywilnych Żydów.

Członkowie Ogólnego Zebrania w sali 
konferencyjnej zajmowali się odczytywa­
niem sprawozdań władz.

Na posiedzeniu ogólnem z d. 4/1G b. m. 
vice-prezes Rady Stanu Margrabia Wielo­
polski, z upoważnienia p. o. Namiestnika 
prezesa Rady, odroczył posiedzenia Ogól­
nego Zebrania Rady Stanu do trzech ty­
godni. *

Wykończony projekt prawa względem 
oczynszowania z urzędu, odszedł z Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości.

Wykończony projekt prawa o wszyst­
kich zakładach naukowych, odszedł z Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

OBJAŚNIENIA 
o stanie Skarbu Królestwa.

( D o k o ń c z e n i e j .

2° „Jaki jest obecnie rzeczywisty stan 
Skarbu Królestwa, jaka  wysokość jego  
kapitału rezerwowego i z  czego takowy 

składa się.

Po wykazaniu tego co oboczne zadanie 
mieć chce, bierze się data *%7 Maja r. b. 
1861 w której ś. p. Książe Gorczaków 
przestał być czynnym jako Namiestnik 
Królestwa.

W tym dniu rozrządzalny zapas pienię­
żny w kasach skarbowych i na przekazie 
w Banku Polskim własnością rządową 
będącą wynosił:

Łącznie rs. 10,206,656 k. 46 
Nie liczą się w to  depozyta rs. 790,933 

k. 33 % jako do rozrządzalnego zapasu 
nie należące, ani fundusz pożyczkowy i 
emerytalny także na rozpożyczenie prze­
znaczony, jeden i drugi wynoszące razem 
rs. 858,090, ani bilety skarbowe procen­
towe rs. 424,623 k. 16, jako będące dłu­
giem skarbowym.

Na tym rozrządzalnym zapasie ciążą 
obowiązki Skarbu i mogące nastąpić wy­
płaty, których przewidziana cyfra docho­
dzi rs. 5,765,009 k. 88; pomiędzy niemi 
ważniejsze są te: koszta budowy mostu 
stałego na Wiśle rs. 1,888,009, k. 88; po­
życzka dla właścicieli ziemskich czynszu­
jących włościan rs. 800,000; spłacenie re­
szty długów z epoki Księstwm Warszaw- 
kiego rs. 600,000; powiększenie tegoro­
cznego funduszu do dyspozycji Rady Ad­
ministracyjnej rs. 300,000; ewentualne za­
liczenia przedsiębiorcom drogi żelaznej 
Warszawsko-Bydgowskiej rs. 1,500,000.

Budżet na rok 1861 zatwierdzony, o- 
bejmuje w sobie dochodu kas pod zarzą­
dem Komisji Skarbu zostających rub. sr. 
17,930,128 k. 56% i tyleż tychże kas 
rozchodu.

Ponieważ spełnienie tego Budżetu oka­
że swe rezultaty dopiero w końcu roku 
bieżącego, przeto dla przedstawienia obra­
zu stanu skarbowego, jaki był przy schył­
ku piastowania godności Namiestnika 
Królestwa, przez ś . p. Księcia Gorczakowa, 
wykazują się tu rezultaty spełnienia 
budżetu na rok upłyniony 1860, obejmują­
cego rs. 17,568,875k. 153/4 dochodu i ty ­
leż rozchodu kas, pod zarządem Komisji 
Skarbu zostających, mianowicie zaś:

a) pobrano w roku 1860 na poczet su­
my rs. 17,568,875 k. l5 3/4, łącznie z tem 
co w ciągu tego roku do niej przy­
było  rs. 18,272,112 k. 58
pozostało z końcem
roku do pobrania rs.
2,304,213 k. 41.

b) wydano w ro­
ku 1860 na poczet 
sumy rubli srebrem 
17,568,875 k. l5 3/ 4 
łącznie z tem co w 
ciągu tego roku do
niej przybyło. . . rs. 15,949,826 k. 12% 

Pozostało z koń­
cem roku do wydania
rs. 2,497,164 k. 32.__________________

Wydano mniej niż
pobrano................rs. 2,322,286 k. 451/4
co miało wpływ na powiększenie zapasu 
skarbowego.

Pozostało na początku roku 1860 z lat 
poprzednich do końca roku 1859

a) z dochodów kas skarbowych po 
strąceniu tego co 
u b y ło .................... rs.

Pobrano w ciągu
roku 1860..............rs.

Pozostało do po­
brania z końcem ro ­
ku 1860 rs. 1,859,772 k 51

b) z wydatków tychże samych co wy­
żej k as , licząc i to co przybyło do wy­
dania .................... rs. 6,405,599 k. 94 '/4

Wydano w ciągu 
1860 roku . . . .  rs. 3,938,972 k. 232/4

Pozostało do wy­
dania z końcem roku 
I860.......................rs. 2,466,627 k. 70%

Pobrano w ciągu roku 1860 na poczet
wymienionych do­
piero pozostałości rs. 2,258,241 k. 97%  
wydano zaś:

rs- 3,938,972 k.23*/4 
gdy 

wszak­
że w tej 
sum ie
jest rs .1,000,000. 
wyda­
ny na 
kupno 
papie- 
r ó w
p r o - 
cento­
wych
Króle­
stwa,

Wydano więcej niż
pobrano rs. 680,730 k. 25%
co miało wpływ na 
zmniejszenie zapasu 
skarbowego, a że 
z funduszów obję­
tych budżetem z ro­
ku 1860, wydano
mniej niż pobrano rs 2,322,286 k. 45%

Przeto w ostate-. 
cznem zbilansowaniu 
tych rezultatów oka­
zuje się, iż wydano
mniej niż pobrano rs. 1,641,556 k. 19 %

Przyczyna dla której do powyższych 
rezultatów wchodzą tylko dochody i wy­
datki kas, pod zarządem Komisji Skarbu 
zostających, jest ta sama, którą obejmuje 
wyjaśnienie uczynione pod tym wzglę­
dem w odpowiedzi danej na poprzedzają­
ce zadanie, a wykazującej stan skarbowy, 
podczas objęcia godności Namiestnika 
Królestwa przez ś. p. Księcia Gorczakowa.

Długi Skarbu Królestwa w d. ,5/ a7 
Maja r. b. były "następujące:

1. Spłacane sposobem amortyzacyj­
nym procentami na budżecie pomieszczo­
nemu

o) reszta pożyczki zaciągnionej w roku 
1853, w Towarzystwie Kred. Ziems. na 
dobra pod zarządem władzy skarbowej 
będące............... rs. 6,744,800 k. 89

b) reszta pożycz- 
rs. 22 ,500,000  zacią­
gnionej w 1835 ro­
ku  rs. 12,906,971 k. 18

e) reszta pożyczki 
skonwertowaną zwa­
nej rs. 25,995,690 k. 37

d) reszta pożyczki 
zaciągnionej w Ban­
ku Polskim na po­
trzeby górnictwa

rs. 1,098,375 k. 54.
o r a z  re­
s z t a  n a- 
leż n o ś c i 
t e m u ż  
B a n kowi 
z a  j e g o  
b u d  owle 
n a b y t  e 
pod Zjazd 
do Wisły 
prowadzą­
cy. . . rs. 45,874 k.9

mu odstąpione. . rs. 1,683,000 
/) spłacenie go­

towizną tak zwa­
nych aktiwówMsto-
wskich...................rs. 70,000

m) należność za 
depozyta sądowe po 
Pruskie z konwencji 
likwidacyjnej wyni­
kające..................... rs. 100,000

Długi ad 1° 
ad 2° 
ad 3° 
ad 4° 
ad 5°

Łącznie rs. 1,853,000 
Zebranie.
rs. 46,800,212 k. 7

2,783,333 ,. 33%  
941,000 „ — 

1,479,780 „ 59%  
1,853,000 „ —

Ogół rs. 53,857,326 k. —

W roku 1860 poprzedzającym ustanie 
piastowania godności Namiestnika przez 
ś. p. Księcia Gorczakowa wpływ do 
skrzyni skarbowej tych z r. 1860 i z lat 
poprzednich pochodzących dochodów', na 
które działał nie tylko stan kraju mniej 
lub więcej pomyślny, ale także działało i 
usiłowanie władz, był następujący:

1. Wpływy dochodu konsumcyjne- 
go po miastach od trunków krajowych i 
od mięsa, tudzież za 
rzeź wiejską. . . . rs. 2,107,689 k. 37 %

2. z opłaty od wy­
robu wódki. . . . rs. 1,119,321 k. 30

3. ze sprzedaży
soli . .   rs. 2,509,995 k. 47

4. z opłat stemplo­
w ych rs. 576,541 k. 50%

5. z tabaki i ty­
toniu ...................... rs. 560,994 k. 45

6. z opłaty od wy­
robu cukru. . . . rs. 175,704 k. 8 97a

7. z dóbr pod za­
rządem skarbowym
•będących rs. 1,249,323 k, 89 %

8. z lasów' pod 
tymże zarządem bę­
dących-  rs. 470,561 k. 63

rs. 1,152,749 k. 63

4,118,014 k. 48%  

2,258,241 k. 97%

Łącznie rs. 46,800,212 k. 7

2. Spłacane w pewmych ratach na bud­
żecie pomieszczonych.

e) reszta nie spłaconych biletów skar­
bowych Królestwa 100 rublowych procen­
towych Ii-ej Serji rs. 833,333 k. 33%

f)  reszta sumy r s . .
3,000,000 przezna­
czonej na pokrycie 
strat Banku Polskie­
go ..........................rs. 1,950,000

Łącznie rs. 2,783,333 k. 33 %

3. Spłacane przez kompensatę w zale­
głych należnościach skarbowych:

g) reszta długów z epoki b. Księstwa 
W a r sz a w sk ie g o . . rs. 600,000

h) należność za 
produkta dla wojsk 
Cesarsko Rosyjskich 
w r. 1815 dostar­
czone , tudzież re­
szta należności za 
produkta dla tychże 
wojsk dostarczone w
roku 1831 rs. 341,000

Łącznie rs. 8,770,132 k. 52 */4

Do końca roku 1860 było oczynszowa- 
nych i urządzonych:

a) dóbr pod zarządem skarbowym bę­
dących ........................................... 653

b) dóbr rozdarowanych . . . .  142

Łącznie rs. 941,000

4. Nie spłacane, lecz od których płaci 
się procent na budżecie pomieszczony:

i) kapitały Instytutowe w roku 1831 
zużyte rs. 1,479,780 k. 59% .

5. Takie, spłacenie których w później­
szym czasie z zapasu skarbowego, lub 
z oddzielnie obinyśleć się mających fun­
duszów nastąpić ma:

k) należność za fundusz zakładowy In­
stytutów od Austrji wzięty w roku 1831 
a częścią i później zużyty, tudzież za ka­
pitały instytutowe rządowi austryackie-

Łącznie 795

Monety złotej i srebrnej w obiegu kra­
jowym ten sam niedostatek w chwili, 
w której ś. p. Książe Gorczakow przestał 
piastowrać godność Namiestnika Królestwa 
jaki był i podczas objęcia przezeń tejże 
godności, ażioterstwo tylko za zamianę bi­
letów na monetę zdawkową zwolniało, 
skutkiem przedsięwziętych tych środków 
głównie zaś przez ciągłe acz ostrożne pu­
szczanie w obieg coraz nowej przez wła- 
dzę skarbową.

Porównywmjąc wykazane powyżej re­
zultaty obiedwóch epok, to jest początku 
i końca piastowania godności Namiestnika 
Królestwa przez ś. p Księcia Gorczakowa, 
wykrywają się następujące różnice:

1. Zapas rozrządzalny skarbu w'ynosil: 
w Epoce I-ej. . . rs. 2,699,327 k. 97% 
w Epoce Ii-ej. . . rs. 10,206,656 k. 46

Wzrósł więc pod­
czas piastowania go­
dności Namiestnika 
przez ś.p.Księcia Gor­
czakowa o rubli sr. 7,507,328 k. 48 %

Potrącając zacią- 
gnioną w tymże czasie 
lub odnowioną poży­
czkę od Towarzystwa 
Kredytowego Ziem­
skiego na dobra pod 
zarządem skarbowym 
będące................. rs. 1,754,979 k. 84

Wzrost z innych 
zwyczajnych źródeł 
wynosi   . rs. 5,752,348 k. 64 %

2. Zamierzenie budżetowe dochodów 
wynosiło:
w Epoce 1-ej . . . rs. 17,853,098 k. % 
z deficytem czyli nie­
dostatkiem do po­
krycia wydatków' wy­
noszącym rs. 99,009 
kop. 74%.
w Epoce 2-ej . . . rs. 17,930,128 k. 56%
bez deficytu.

Wzrosło więc o rs. 77,030 k. 56 %
3. Pobrano na poczet powyższych do­

chodów, tudzież na poczet pozostałości 
do pobrania z lat dawniejszych:

w Epoce 1-ej . . . rs. 19,474,663 k. 94% 
w Epoce 2-ej . . . rs. 20,530,354 k. 55%

Pobrano więcej w 
Epoce 2-ej . . . . rs. 1,055,690 k. 61%

4. Wydano w ogóle to jest na poczet 
należności respective roku i na poczet po­
zostałości do w?ydania z lat dawniejszych: 
w Epoce 1-ej. . . rs. 20,663,368 k. 73%
w Epoce 2-ej. . . rs. 18,888,798 k. 36%

Wydano mniej 
w Epoce 2-ej. . . rs. 1,774,570 k. 37

5. Pozostało do pobrania tak z docho­
dów respective roku, jak i z pozostałości 
lat dawniejszych:
w Epoce 1-ej. . . rs. 4,069,875 k. 76
w Epoce 2-ej. . . rs. 4,163,985 k. 92

Pozostało więcej 
w Epoce 2-ej. . . rs. 94,110 k. 16

6. Pozostało do wydania z należności 
respective roku , jako też z pozostałości 
lat dawniejszych:
w' Epoce 1-ej . . . rs. 3,362,753 k. 23 % 
w Epoce 2 ej . . .  rs. 4,963,792 k. 2%

Pozostało więcej 
w Epoce 2-ej. . . rs. 1,601,038 k. 79%

7. W Epoce 1-ej:
P ob ran o  rs. 19,474,663 k. 94%
W ydano rs. 20,653,368 k. 73%

Wydano więcej niż 
pobrano rs. 1,178,704 k. 78%

8. W Epoce 2-ej:
Pobrano  rs. 20,530,354 k. 55%
Wydano rs. 18,888,798 k. 36%

Wydano mniej niż 
pobrano rs. 1,641,556 k. 19%

9. Długi Królestwa wynosiły:
w Epoce 1-ej. . rs. 61,115,398 k. 11 
w Epoce 2-ej. . rs. 53,857,326

Wynosiły mniej 
w Epoce 2-ej. . . rs. 7,258,072 k. 11

10. Wpływ tych z respective roku 
i z lat poprzednich pochodzących docho­
dów, na które działał nie tylko stan kra­
ju, ale także i usiłowanie władz, wynosił: 
w Epoce lej . . . rs. 7,119,888 k. 17% 
w Epoce 2ej . . . rs. 8,770,132 k. 52%

Wynosił więcej 
w Epoce 2ej . . . rs. 1,650,244 k. 34 l/ 2

Z tego obrazu różnic okazuje s ię , iż 
w ciągu piastowania godności Namiestni­
ka Królestwa przez ś. p. Księcia Gorcza­
kowa:

a) Zapas rozrządzalny Skarbu Króle­
stwa wzrósł o rs. 7,507,328 kop. 48 % 
wyżej nad sumę jaką ś. p. Książę Gor­
czakow przy objęciu godności Namiestni­
ka w skarbie zastał.

b) Budżet dochodów wzrósł także o su­
mę rs. 77,030 kop. 56 %.

c) Deficyt budżetowy, który miał miej­
sce przy objęciu godności Namiestnika 
przez ś. p. Księcia Gorczakowa, nie po­
wtórzył się więcej.

d) Przy temże objęciu godności przez 
ś. p. Księcia Gorczakowa wydano więcej 
niż pobrano przeszło rs. 1,100,000, przy 
końcu zaś, piastowania tej godności, po­
brano więcej niż wydano przeszło rubli 
rs. 1,600,000.

e) Długi Królestwa zmniejszyły się 
przez ich spłacenie o rs. 7,258,072 k. 11.

f) Wpływ roczny tych dochodów, na 
które działało także usiłowanie władz, po­
dniósł się o rs. 1,650,244 k. 34%.

Do tego przydać należy, iż skarb, w sku­
tek polepszonego stanu swego, przyszedł 
do możności udzielania pożyczek na dobra 
ziemskie przed rokiem 1856 wstrzyma­
nych, wykupienia biletów sto-rublowych 
procentowych, do wysokości 1,000,000, 
przedsięwzięcia kosztownej budowy sta­
łego mostu na Wiśle, na co wydano już 
około rs. 700,000, odłożenia na pożyczki 
dla czynszujących włościan właścicieli 
ziemskich rs. 800,000, podwyższenia płac 
urzędników7 o sumę roczną rs. 300,000.

Te pomyślne dla tutejszego skarbu wy­
padki, przypisać należy nie zakłóconemu 
w Państwie od r. 1856 pokojowi, a w sku- 
tktu tego i w skutku ciągłej troskliwości 
Namiestniczej władzy o dobry i sprawie­
dliwy zarząd kraju, polepszającemu się 
stanowi materjalnemu mieszkańców', przy­
pisać oraz należy opiece jakiej ś. p. Książę 
Gorczaków nieprzestawał udzielać intere­
som skarbowym, niepozwalaj ąc nikomu 
sprowadzać ich z drogi właściwej, przepi- 
samiobwarowanej, a wydatki ograniczając 
do koniecznych potrzeb kraju.



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

•  Ogólne Spranozditnie.

D zis ie j s ze  dzienniki potwierdzają  w iadom ość
0 odroczeniu załatwienia Kwestji rzym sk iej .  Na ra­
dzie ministerjalnej na której kw estja  ta była r o z ­
trząsaną. p. Persigny nalegał aby k w es t ję  tę z a ­
łatwiono jak najsp ieszn ie j ,  w interesie Francji i 
popularności, jaką tym sp o so b em  z y s z c z e  rząd 
francuzki w e W ło szech .  P. T houvenel  nie o k a z u ­
ją c  zbytecznej niechęci do żądań W łoch ,  potrzebę  
zachowmnia sta tu s  quo, opierał na obawach z a w i -  
klań dyplomatycznych i na przekonaniu iż Papież,  
któryby przysta ł  na fakta spełnione, nie p r z y s ta ­
nie na żadne układy, a energiczniejsze  postęp o­
wanie Francji, sp o w o d o w a ło  by utratę jej w p ły ­
wu w  Rzym ie  i nabawiło by j ą  wielu kłopotów.  
C esarz  podziela zdanie ministra spraw zagran icz­
nych i ani rady ministra spraw wew nętrznych ,  ani 
nalegania księcia Napoleona, nie m ogły  zmienić j e ­
go usposobień .

Zarzut zrobiony w cza s ie  rozpraw przez  pana 
T hon ven el’a, jakoby  zadanie to bardziej należało  
do ministra spraw zagranicznych ,  niż w ewnętrz-  
nych, w teraźniejszych czasach  je s t  bezzasadny,  
bo teraz polityka zagran iczna  rządu, zbyt ma ści­
s ły  zw iązek  z  stanem w ewnętrznym . W  czasach  
kiedy opinja publiczna stała s ię  tak silna d źw ig ­
nią polityczną, p. Persigny m ógł śm iało  odpowie­
dzieć, ż e  op in ja ta ,w e  Francji, najbardziej zajm uje  
się  kw estją  rzym ską i że  nic by tak dobrego nie 
w y w a rło  w p ły w u  na stan w ew nętrzny ,  jak jej za ­
łatwienie w' duchu sprzyjającym  sprawie w łoskiej .

O głoszen ie  przez  dziennik angielski Express, 
listu p. Minghetti, zapewniającego  wbrew tw ier ­
dzeniom p. Roebuck, że hr. Cavour nigdy nie obię- 
c y w a l  rządowi francuzkiemu ustąpić w y s p y  Sar-  
dynji, jakkolwiek pow tarza  to sam o co j u ż  ogło  
si ł  w sw o im  czas ie  M onitor, bardzo teraz j e s t  
przydatne, bo opinja po w szechn a  w Anglji i in­
nych mocarstwach, utrzymanie stanu d otychcza­
so w eg o  w Rzymie, u w ąża łaby  za  nacisk ze  strony  
C esarza  Napoleona, w celu wytargowania tej 
w y s p y .

T ak Moming-Post ja k  i Epoca, z  dobrych ź r ó ­
deł donoszą,  że  układ pomiędzy Francją, Anglją
1 Hiszpanją, co do interwencji do Meksyku, ju ż  
j e s t  bliski podpisania. Z depesz  tych dzienników  
m ożna w nosić ,  że  m ocarstw a m yślą  o interwencji 
potężnej, któraby na z a w s z e  uchroniła od powrotu  
stanu rzeczy, tak zgubn ego  dla E uropejczyków,  
osiadłych w  Meksyku.

W  Berlinie i Królewcu cała uw aga  wyłączn ie  
zw rócona  j e s t  na koronację, a narodowe uczucie  
łą czy  się  w  okazaniu radości z  tej uroczystości  
monarchicznej. O dgłos  jej nie daje spoczynku Ost- 
Deutsche-Post, która ubolewa, że  rząd cesarski  
opuścił  w 1 8 5 0  roku s to so w n ą  cłrnilą do korona­
cji Cesarza  koroną austrjacką, bo dotąd monar­
chowie austrjaccy bywali wieńczeni tylko korona­
mi C zeską ,  Węgierską i-Lombardzką; teraźn iejszy  
z a ś  C esarz  żadną z  nich j e s z c z e  nie zosta ł  u w ie ń ­
czon y .

U rzędow y dziennik wiedeński o g ła sz a  patent 
cesarski,  polecający pobór podatków na rok finan­
s o w y  1 8 6  J2 (poczynający  się  od 1 -go  Listopada)  
na dotychczasow ych  zasadach,  z powodu, iż rada 
państwa nie m ogła j e s z c z e  roztrząsać  budżetu.  
Patent ten obiecuje wprawdzie wprowmdzić zmiany  
w  ciągu roku, jeże li  na to okaże s ię  m ożność .

Stan Turcji coraz się  pogorszą; zainiaśt obie  
canych oszczędn ośc i ,  wydatki ciągle są  pom naża­
ne, tak7 że  obawiają się przesilenia.

Z Czarnogóry niema żadnych nowych wiadom o­
śc i .  Oprócz d epeszy  o wiadomej j u ż  z  innego ź r ó ­
dła potyczce pod Łukowo. Zdaje s ię  jednak,  że  
pierw sza  wersja  więcej j e s t  przybliżona do prawdy.

Z K sięs tw  Naddunajskich zato n ad esz ła  w a ż n a  
w iadom ość  o dym isji  gabinetu Pano. D e p e sz a  ta 
donosi  zarazem , że  nowy gabinet nie z o s ta ł  ufor­
m ow an y ,  a ty m cz a so w o  dyrektorom ministerstw  
polecono zastęp ow ać  ministrów.

Gazeta S z lą sk a  z  d. 1 7 -g o  b. m. w  artykule  
w stępnym  o stanie oblężenia w Polsce,  p isz e  mię­
dzy innemi co następuje:

„N ie  ubliżając n iesłuszn ie  narodowości można  
powiedzieć ,  że  nareszcie  c ierpliwość rządu r o sy j ­
skiego w P o lsce  wyczerpa ła  się. Ale s łuszn ie  tak­
że  można się  przytem zapytać, czy  Polacy c iosem  
tym, który przewidzieć  a więc i którego uniknąć 
m ożna była, przywiedzeni zostaną doupamiętania?  
Nie sądzimy.

T rudno j e s t  przytłumić w um ysłach  poczucie  na­
rodowości ,  choćby ono jak  najsłabiej było z a k o r z e ­
nione. Jest w tym wyrazie narodow ość  tak bogata  
treść dobra sp o czy w a ją ceg o  w  sercach i uczuciach  
ludzi, że  potępiać albo obwiniać indywidua lub  
ludy całe  o to uczucie ,  które w szę d z ie  za  cnotę  
poczytyw ane  b y w a ,  byłoby okrutnie i niemiłosier­
nie. R ów nież  n iesłusznem  byłoby  czynić odpo-  
wiedzialuetn teraźniejsze  pokolenie za błędy i za  
grzechy ,  skutkiem których daw na szlachecka r ze cz ­
pospolita  P o lska  upadła, p o z b a w iw sz y  lud Polski  
je g o  sam oistnośc i.  Mimo tego jednak m ożna po­
czy ty w a ć  z a  występek przec iw  ludzkości,  j e ś l i  się  
bez żadnej nadziei powodzenia porusza  m a s s y  l u ­
dow e przec iw  władzy, która nareszcie  sz u k a  o c a ­
lenia w niszczącej  broni, i jeśl i  przez ułudne ina- 
midła sam oistnośc i  politytycznej pom yślność ty ­
s ię c y  na szw an k  s ię  naraża i do zaguby prowadzi.

Jakież zamiary m oże  mieć stronnictwo, którego ha­
słem  j e s t  powstanie  żywio łu  Polskiego? Czy przy­
wrócenie Polsk i?  Jeśli ta k ,  byłby to c e l ,  któryby  
ludowi,  narodowości,  czującej się  na si łach s w ą  
w sp ó łza m a r lą  indywidualność raz j e s z c z e  do s a m o ­
istności politycznej pow ołać ,  z a sz c z y t  przynosił  i nie 
daw ał innym narodom powodu do patrzenia na nią 
z  nienawiścią lub pogardą. A lejednej rzeczy prze-  
dew szys tk iem  potrzeba, aby takie powstanie uspra­
wiedliwić, to jest:  przynajmniej przybliżonego praw­
dopodobieństwa w osiągnięciu tego celu lub zbli­
żeniu się  do niego, oraz, że  ofiary niezmierne j a ­
kie poniesione być  m u szą ,  a które w końcu zruj­
nują p r z y sz ło ść  generacij i ostatnie podpory indy­
widualności narodowej na sz tych  w ystaw ią ,  nie bę­
dą bezowocne lub lekkomyślnie rzucone.

Panują złudzenia,  że  te sa m e  powody, które 
skłoniły politykę Napoleońską do poparcia utw o­
rzenia jedności  W ło c h ,  skłonią j ą  także i dla Pol­
ski i po m ogą  jej do podźwignięcia się. Mimo całej 
różnicy, ma jednakże d z is ie j s zy  rząd Napoleoński  
wielkie podobieństwo z  dawnym : rachubę nic nie 
czynić  i nic nie popierać, coby ostatecznie nie przy­
słu g iw a ło  interesom Francji. P otężna  Polska b y ­
łaby  pożądanym sprzymierzeńcem Francji— to j a ­
wne jak  na dłoni, a w zgląd  ten sk łon ił  niezawodnie

Napoleona I-go do napawania Polaków nadziejami  
jak  najpochlebniejszemi i do kokietowania sym p a-  
tjami dla Polski. Ale ju ż  za  p ierw szeg o  N apoleo­
na w idoczuem  było, że  nad taką P o lskę ,  przenosił  
on potężną, zaczpenie  i odporn iez  Francją sp r z y ­
mierzoną Rosję .  A c z y ż  m n ó s tw o  d o w o d ó w  nie 
przekonywa n as ,że  ta sam a rachuba kieruje polityką 
syn o w ca ?  C esarz  Napoleon j e s t  z  Rosją  na zbyt 
dobrej stopie. Krwawo on kupił przyjaźń północną  
i umocnił j ą  wielką uprzejm ością  polityczną. Nie  
ma najmniejszej przyczyny do przypuszczania ,  iżby  
te zw iązk i wkrótce zerw ać  się  mogły; o w s z e m  
przeciwnie, okazały  one sw ą  trwałość  w obec da­
w n eg o  św ię tego  przymierza, które omal co nieob-  
chodziło  tryumfalnie sw eg o  wznowienia .  Cóżby  
m ogło  sp ow odow ać  C esarza  N apoleona do z r y w a ­
nia teraz dla Polski tego zw iązku?

W pływ  francuzki na ko rzy ść  Polski był w P e ­
tersburgu niezaprzeczony,  a cierpliwość z  jaką  
Cesarz Alexander przypatrywał s ię  scenom ju ż  od 
Marca odg ry w a n y m , była zapew ne  następstwem  
takowego. Co więcej j e sz c z e ,  ślady tego wpływ u  
poznać można w znacznych us tęp stw ach ,  jakie  
rząd R osyjsk i  Polsce  uczynił  i które teraz w ła ­
śnie były w trakcie urzeczywistnienia,  gdy pod 
naciskiem okoliczności ,  opłakany stan oblężenia  
zaprowadzonym  być m usia ł .  Na tern jednak sk o ń ­
czy ło  się  w sz y s tk o ,  czego  Polska od Francji s p o ­
dz iew ać  się m oże.

W obec takich okoliczności pojąć nie możemy,  
gdzie  s zu k a ją  sw ej  s i ły  i rękoi mi powodzenia,  przy­
w ódcy  agitacji polskiej. W każdym razie przy­
p u szcza ć  należy, ze  Rosja ,  Prusy i Austrja w s z e l ­
kiego d o łożą  starania, aby pożar grożący  w y b u ­
chem wewnątrz i pom iędzy ich państwami, p o ­
wściągnąć  i przytłumić, a następstwem  o w y c h  u 
siłowań nie będzie zapewne to, iżby Polacy w esz li  
w używanie  reform, jakie im niedawno udzielił  
C esarz  Aleksander. Ale pos tęp ow anie  podobne  
odroczy na długo, a m oże zn iw eczy  zupełnie na­
dzieje Polski,  względem  jej  podźwignięcia i polep­
szenia  je j  stanu, i wtedy można będzie s łuszn ie  
powiedzieć,  że  ułudne osw obodzenie  od władztwa  
R osyjsk iego  i zyskan ie  dawnej sam oistnośc i,  było  
z n o w u  mamidłem, z a  które pośw ięcono  dobro r z e ­
czy w is te ,  podobne do osiągnięcia.

Anglja.

Londyn, 15 Października. Times, z pow odu z j a ­
zdu w C om piegne ,  wynurza  obaw y ażeby  P rusy  
nie zrzek ły  się  zamiaru uznania  królestwa w ł o ­
skiego i w ten sp o só b  nie utrudniły utrzymania po­
koju w Europie.

Pomimo najpiękniejszej pogody, rodzina króle­
w sk a  opuśc i  opuści j u ż  2 2  b. m. Balmoral, a lbo­
wiem książę  Albert chce znajdować się  2 3  w E d yin -  
burgu, gdzie  p o ło ży  kamień węgielny n ow ego  g m a ­
chu pocztow ego  i muzeum przem ysłow ego .  W ty m ­
że dniu Królowa uda się ,  wraz z innymi cz ło nk a ­
mi swej rodziny, w da lszą  podróż  na południe.

W czoraj dany był w Newcastle ,  przez cz łonków  
stronnictwa liberalnego z  hrabstw północnych na 
c ze ść  lorda J. R usse ll  bankiet, na który przybyło,  
z dalekich nawet stron, wielu członków parlamen­
tu. Po południu reprezentacja m iejska doręczyła  
lordowi adres w inszu jący  wyniesienia g o  do g o ­
dności para, wieczorem z a ś  odprowadzono go  w  try­
umfie do ratusza, gdzie pod prezydencją hr Dur 
ham odbył się  bankiet. Z nana j u ż  j e s t  z  wiado­
mości telegraficznych m owa, jaką  lord Rus.-ell miał 
w odpowiedzi na wniesiony na c z e ść  je g o  toast. 
Odpowiedź ta przyjętą  była szum nem i oklaskami.  
Po kilku innych toastach, współbies iadnicy roze­
sz l i  się  około  go d z  10-ej.

Od 1 Listopadajma być oddaną do użytku po­
w szech neg o  now a droga żelazna  z  Duwru do Lon­
dynu. Jest ona o 10 blisko mil ang. krótsza od 
dawnej drogi że laznej ,  co obudzi zapew ne  w  a d ­
ministracji obu tych dróg konkurencję,  na której 
sk orzysta ją  podróżni z  lądu s ta łego  przybywający.

Podług  ostatnich w iadom ości  z  Jamaiki, ajent  
tow arzys tw a  baw ełn iczego  przeznaczy ł  tam z n o ­
wu 2 2  morgi gruntu na plantację bawełny. N a s io ­
na egipskie p ow schod z i ły  bardzo pięknie,  a czę ść  
bawełny zasadzone j  w M aju,  przepyszn ie  z a ­
kwitła.

Londyn, 16 Października. K siążę  Leopold,  
najm łodszy syn Królowej angielskiej, w yjeżd ża  
do Cannes do południowej Francji, dla poratowmnia 
zdrowia.

Jutro odbędzie s ię  posiedzenie  rady ministerjal­
nej w przedmiocie kwestji Meksyku. Rząd angiel­
ski nic dotąd nie postanow ił  co do wyprawy do t e ­
go  kraju; albowiem lord R u sse l  tak j e s t  wierny z a ­
sadzie nieinterwencji, że  nie chce nic przedsiębrać  
przed zasiągnieniem  zdania całego gabinetu.

Akcjonarjusze okrętu „Great-Eastern” mają być  
wkrótce w ezw ani  do podpisania się  znow u na 
2 0 , 0 0 0  fun. ster. ,  z  których połow a użytą  będzie  
na naprawę pomienionego statku, a reszta na w y ­
nagrodzenie pasażerów  w w y s o k o śc i  8 0 %  u i s z c z o ­
nej przez nich opłaty z a  przew óz  i na u tw o rz e ­
nie funduszu rezerwow ego,  na wszelki wypadek  
w p r z y sz ło śc i  trafić s ię  m ogący .  Pom im o o g ro m ­
nych sum , jakie dotąd na ten statek wydano,  przed­
sięwzięcie  to okazuje s ię  niepraktyeznem.

Austrja.
Wiedeń, 14 Października. W zn o w iły  się  dziś  

pogłoski o przesileniu gabinetu. U w a ża ć  j e  atoli 
należy za bezzasadne, chociażby dla tego, że  C e ­
sarz znajduje się  obecnie w Korfu, gdzie zabawą 
z  parę tygodn i,  a przesilenie ininisterjalne ani tak 
długo trwrnć, ani przed powrotem cesarskim ure-  
gu low anem  być nie może. Co s ię  z a ś  tyczy  hr. 
Forgach, kanclerz nadwornego węgiersk iego ,  pra­
wdą j e s t ,  że j e g o  sp o só b za p a try  wania się  na nie­
które ważne kw estje  b ieżące,  różni ■ się  zupełnie  
od poglądu innych ministrów w tym że  względzie .

Minister stanu Schinerling wrócił j u ż  tu z  p o ­
dróży po kraju i znajdo.wał się dz iś  w południe na 
posiedzeniu rady ministerjalnej, na którern ro z ­
trząsano, jak się  zdaje ,  adres sejm u kroackiego.

Podług (razelj Wojskowej, artylerja połowa ma 
uledz zupełnej reorganizacji.  W sz y s tk ie  działa  
gwintow ane,  których wzór wzięto z  artylerji fran- 
cuzkiej, ja k o  też działa gładkie, m ają  być z a s tą ­
pione przez  armaty gwintow ane sy s te m u  Lenk'a,  
z z a sto so w a n iem  ich do bawełny strzelniczej. Na  
p r z y sz ło ść  u ży w a n e  będą g łów nie  dw a kalibry 
dział tego rodzaju, mianowicie działa czterofunto-  
we dla zw ykłe j  artylerji pieszej (czterokonne) i kon­
nej (sześc iok onne) ,  oraz ośmiofuntowe dla arty le­
rji rezerwowej.  W yjątkow o z a ś  wprowadzone bę­
dą do artylerji, w górach uży w a n ej ,  działa trzy-  
funtowe. Lufy tych ostatn ich  dział zrobione będą 
ze  spiżu ( 1 5 0  funt. wagi)  lub z e  stali lanej (tylko 
4 4  fun. wagi) .  Działa sta lowe będą zaopatrzone  
w składane lawety  żelazne i u su n ą za p ew n e  z u ż y ­
cia stawne d o ty c h c z a s  race. Po zupełnem  w p ro ­
wadzeniu sys tem u L enk’a, artylerja w ym agać  bę-

i dzie o 2 , 0 0 0  koni i 1 ,2 0 0  ludzi mniej niż teraz,  
; z  pow odu nierównie m niejszego ciężaru dział i 
: m niejszej i lości ludzi potrzebnych do ich obsługi .  

Na teraz ukończoną  zosta ła  tylko jedna baterja 
4-funtowa tego rodzaju; druga baterja tegoż  ka­
libru, równie ja k  inna ośm iofuntow a, oraz baterja 
dział górskich podług now ego  sy s tem u ,  są  ju ż  
w a rsena le  na ukończeniu.

Wiedeń, 17 Października. Podług  Gazety Wie­
deńskiej, C esarzow a opuści w końcu b. m. Korfu 
i uda się  do Wenecji ,  gdzie  zam ierza zim ę pr z e ­
pędzić.

Belg;ja.
Bruksela, 15 Października. Rada miejska  

w' Liege w y z n a c zy ła ,  z  okazji z jazd u  monarchów  
w tern mieście , znaczną  su m ę na rozmaite w yd a­
tki. Król B e lgów  przybędzie  tu 18 Października,  
w tow arzystw ie  księcia i ks iężnej brabanckitj.  Na 
zajutrz przyjedzie  król holenderski W ilh e lm  lll-ci.

Francja.
P a ryż, 15-go Października. W cza s ie  z jazdu  

w Compiegne, jak powiadają, miał zajść  spór pomię­
dzy p. Thouvenel a p. P ers igny  w przedmiocie spra­
wy włosk iej ,  a  mianowicie w  kwestji  rzymskiej.  
Minister spraw w ewnętrznych miał wyrazić  zda­
nie, że  cza s  j u ż  raz za łatw ić  tę sp raw ę  i że  tak 
interes rządu C esa rsk ieg o ,  j a k i  sp okojn ość  Euro­
py wym agają, aby zadanie  to by ły  rozstrzygnięte  
w duchu tradycyjnej polityki francuzkiej. P. T h o u ­
venel z a s  o św ia d czy ł  się  z a  utrzymaniem Status 
quo, usprawiedliwiając to powodami dyp lom atycz-  
nemi. P. Persigny nalegał w duchu sprzyjającym  
W łochom , na co p. T houvenel  przypomniał sw em u  
koledze, że kw estja  ta bardziej na leży  do zakresu  
ministerstwa spraw zagranicznych, niż spraw w e­
wnętrznych. Taki argument rozumie się  po łoży ł  
koniec rozmowie.

P. Thouvenel w tym względzie  może t łom aczy  
tylko myśl Cesarza, jeże l i  rzeczyw iśc ie ,  ja k  zape­
wniają, jenera ł  Goyon z o s ta ł  upoważniony  do 
odnowienia kontraktów na dostaw ę  żyw nośc i  dla 
załogi rzymskiej, j u ż  nie na pó ł  roku, ale na c a ­
ły  rok.

Korespondencje  dziennika A m i de la Religion  
nie tak u n o sz ą ce g o  się  jak  Gazette de F)'ance, 
don oszą ,  że  B orges  nie pobił p iem ontczyków , ani 
przez nich nie był pobity, zapewniając  zarazem ,  
że jenera ł  ten czeka chwili,  kiedy będzie m ógł s ta­
nąć na czele  powstania całej Kaiabrji; p r z y sz ło ś ć  
okaże czy nie będzie to także złudzieniem stron­
nictwa przec iw nego  jedności  w ło sk ie j .  Organa te ­
go stronnictwa dziwacznie  t łom aczą  sob ie  fakta,  
widząc w naznaczeniu  jenerała La Marmora i roz­
winięciu sił  w ojskow ych  wpołudniowych W łoszech ,  
nadzieję zw y c ię s tw a  dła nieprzyjaciół rządu W ł o ­
skiego. Si ły  te w każdym  razie zabezp iecza łyby  
z w y c ię s tw o  rządowi Wiktora E m m anuela ,  g łównie  
z a s  zgrom adzono j e  dla zapewnienia  b e z p iec ze ń ­
s tw a  i spokojnoś%  m ieszkańcom , do czeg o  nie 
mało przyczyn ia  się  siła m iejscow a  t o j e s t  gwar-  
dja narodowa. Co z a ś  do argumentu częstej zm ia ­
ny namiestników i gubernatorów w N e a p o lu , to 
w sk a zu je  ona trudności napotykane przez organi­
zację  kraju oddawna zdem oralizowanego, ale nic 
więcej.

Książe Napoleon po pow roc ie  z  Ameryki, przed­
stawił  Cesarzowi długie spraw ozdanie  na piśmie
0 położeniu rzeczy w Stanach Zjednoczonych;
okazując  przychylność  dla S tanów  północnych ,
dowodzi on niepodobieństwa otrzymania przez nich 
s tanow czego  z w y c ię s tw a  i u w a ża ,  że  rozdział na 
dwa państwa prędzej lub później j e s t  nieunikniony.

Zapewniają że  rząd francuzki z o s ta ł  urzędo-  
wnie zawiadom iony,  iż  Królowa Wiktorja przepę­
dzi z im ę,  z  polecenia lekarzy w Nicei.

Przerażające,  od kilku dni spadanie papierów  
na giełdzie,  cokolwiek s ię  zm niejszy ło;  powiadają,  
że wielcy  kapitaliści a m oże  i rząd mają zamiar  
wykupić  zn a czn ą  c z ę ść  renty, dla podniesienia jej  
kursu.

Od jutra cena chleba z pew n ośc ią ,  choć niezna­
cznie, zostanie  zm niejszoną.  Na giełdzie mówiono  
także o p o ży czce  100  milionów franków, jaką  ma 
zaciągnąć k asa  piekarska; zdaje s ię ,  że  tyiko z o ­
sta ła  ona upoważniona do w y p u szc ze n ia  obligacij 
do takiej Wysokości.

Paryż, 16 Października. Król Holenderski i Ce- 
s a i z  Napoleon polowali dz iś  w lasku Winceńskiin.  
W ieczorem  z a ś  Cesarz powrócił  do Compiegne,  
a Król Holenderski udał s ię  do Paryża,  gdzie inco­
gnito był na przedstawieniu opery.

Dzienniki Presse i P ays  utrzym ują,  że  Król
1 K ró lo w a  pruscy ,  zrobili znaczn y  wyjątek dla k s ię ­
cia Magenty i będą obecni na wielkim balu, który 
wyda on z  powodu koronacji, kiedy tym czasem  
udzielili odm ow ną odpowiedź na z a p ro szen ie  in­
nych ambasadoróty nadzw yczajnych .  W ia d o m o ść  
ta j e s t  nieprawdopodobną i niezgadza s i ę z d o n ie s ie -  
niem z innych ź ró d e ł ,  podług których dostojna  
para przyjęła także zaproszen ie  lorda Clarendon.

Układy w  celu zawarcia traktatu handlowego  
pom iędzyTrancją  a Związkiem  cełnym niemieckim  
napotykają podobno wielkie trudności, a nawet m o ­
że  okażą  się  bezowocne. Z w iązek  ten w ym agając  
ustęp stw  takich, jakie otrzym ała  Anglja i Belgja,  
odmawia z  swej strony wzajem nych u s tęp stw ,  
a nawet nie chce do Francji rozciągnąć praw, s łu ­
żących tam krajom najbardziej uprzywilejowanym ;  
jednakże  nie powinien mieć nadziei uzyskania  cze-  
gokolwiekbądź, jeże l i  sw ej  taryfy celnej nie ure­
guluje  s to so w n ie  do taryf angielskiej, belgickiej  
ifrancuzkiej. Trudności napotykane w układach,  
głów nie  pochodzą z złej organizacji zw iązku  cel­
nego, ale mimo to należy s ię  spodziewać, że  u s i ło ­
wania pełnom ocników p rzezw yc iężą  w sze lk ie  te 
przeszkody.

P. Ratazzi przybył dziś do P aryża  i zaraz p r z y j ­
m ow any był przez p. Thouvenela,  a wkrótce ma 
mieć posłuchanie  u Cesarza. W  obecnych okoli­
czn ośc iach ,  jakkolwiek cel misji p. Ratazzi ,  nie  
może być stale określony, podróż j e g o  ma ważne  
znaczen ie  i mogłaby przyczynić s ię  do podniesie­
nia nadziei W ło c h ó w .  Nie  podlega wątp liwości ,  że  
rząd francuzki obecnie je s t  na drodze reakcji w p o ­
lityce względem  spraw y włoskiej,  c ze g o  dow odzi  
jawnie,  odnowienie kontraktów na dostaw ę  ż y w n o ­
ści dla załogi  rzymskiej j e s z c z e  na rok cały .  Od 
dawna stosunki pomiędzy dworem paryzkim a s to ­
licą aposto lską  nie były  tak zadawalniające,  jak  
obecnie, i p. Lavalette, jak powiadają, ma powieść  
z  sobą  do R zym u instrukcje, najprzychylniejsze  
utrzymaniu status-quo na c za s  nieograniczony.  
Dodają, że skutkiem takiego kierunku polityki fran­
cuzkiej, nastąpiło znów  oziębienie pom iędzy c e s a ­
rzem a księciem Napoleonem. Dzienniki be lg ick ie , 
przychylne sprawie włoskiej,  uw ażają  taki kieru­
nek, za  przechodni.

Cena chleba zosta ła  dz iś  zm niejszon a  o 1 centym  
na kilogramie ( 2 %  funta). Z m niejszen ie  to s p o w o ­
dowane zosta ło ,  sprow adzeniem  znacznej i lo śc i

zboża,  i ma tylko z  tego względu znaczen ie ,  iż 
w skazuje  że  podnoszenie  się ceny zboża  ustało .  
Spodz iew ają  się w sza k że ,  że  wkrótce cena chleba,  
tak będzie zniżona, iż nie będzie przenosić z w y ­
kłych cen średnich.

Na giełdzie krążyły dziś pogłoski o przypu-  
szcza lnein  p o d w yższen iu  eskonty  banku o % lub
0 1 procent, skutkiem ciągle wzrastających żądań  
gotówki. Pogłoski  o skróceniu terminu w eks lów ,  
zdają  s ię  równie mało prawdopodobne, jak  po­
przednie o kursie przym usow ym  biletów banko­
wych.

HiszpanJa.
Madryt, 14 Października. Hiszpanja z ażąd a­

ła od Meksyku: 1) Zupełnego zadosyćuczynien ia  
za obrazę w yśw iadczoną jej  posłom; żąda aby  
Meksyk w tym celu w y s ła ł  nad zw yczajnego  po­
s ła  do Madrytu. 2 )  Z upełnego  uznania um ow y  
w Mon Almonte; zaciągnięcia dostatecznej p o ż y c z ­
ki na pokrycie rat zaległych, a nadto, natychmiast  
wypłacenia  10  milionów realów. 3) Kary na Me­
ksykańskich poddanych, którzy pogwałcili  w ła ­
sn o ść  h iszpańską;  wynagrodzenia  za  zabraną fre­
gatę  kupiecką „Concepcion.^ W  razie  gdyby rząd 
m eksykański w przeciągu 12 dni podanych w a­
runków^ nie przyjął,  rząd hiszpański wyda wojsku
1 flocie swojej polecenie zajęc ia  Meksyku S p o ­
dziewają s ię  w Madrycie jenera ła  Miramon, da­
wniejszego prezydenta m eksykańskiego .

Niemcy.
Luksemburg, 15 Października. Książę-namie-  

stnik otworzył  dziś posiedzenia izby mową, nie 
przedstawiającego żadnego  interesu politycznego.

Prusy.
Berlin , 15 Października. Czędto wspom inaną  

podróż Cariniego do Królewca, należy  wten sp osób  
sp rostow ać .  P o se ł  neapolitański dotąd przy d w o ­
rze berlińskim uw ierzyte ln iony ,  o trzym a! wraz  
z kolegami sw oim i zaproszen ie  na koronację. Atoli 
m ówią że  Franciszek II, nie chcąc być reprezento­
wanym przez zw y cza jn eg o  p o s ła  tam, gdz ie  Wi- 
ktor-Emanuel p o sy ła a m b a sa d o ra  nadzw yczajnego  
w strzym ał był, z  porady dworów sobie przyjaznych  
wyjazd księc ia  Carini do Królewca, lecz teraz  po­
stanowił w ys łać  go  tamże.

Powtarzana oddawna pog łosk a  o obwarowaniu  
Berlina, nabiera pewności.  Natomiast zburzyć m a­
ju  fortece Saarlouis,  Kozel i Św id n icę .

W ia d o m o śc i  które austrjackie dzienniki skut­
kiem z jazdu  w Compiegne, powtarzają, niespraw-  
dzają  się. P om iędzy  innemi u w ażać  należy, za ta­
ką, wiadom ość o wyjeździe  p o s łó w ,  przy sejm ie  nie­
mieckim, pruskiego pana Uzedom i austrjackiego  
pana Kubek, do Wiednia, w celu porozumienia się  
obydwóch państw w ich w spólnych interesach. Po­
m inąw szy ,  że  p. Uzedom w yjechał do V\ iednia we  
własnych interesach, n iezgadzają  się, nadto ich 
dnie podróży z  sobą,  bo kiedy jeden wyjechał dnia 
9 -g o  do Wiednia, drugi dnia 11-gO wrócił  do 
Berlina.

Rząd pruski nie w y zn a czy ł  dotąd następcy po 
panu Bernstorf na pos ła  do Londynu.

Czynimy wzmiankę o zmianie pose lstw a am ery ­
kańskiego które co  cztery lata, t. j .  ile razy Stany  
Zjednoczone now ego  prezydenta obierają, byw a od­
nawiane.

W ia d o m o ,  że  kiedy Prusy, po uznaniu unji a m e ­
rykańskiej,  w y sta ły  najprzód jeneralnego konsula ,  
wkrótce potem ministra rezydenta, nareszcie  posła  
nadzw yczajnego ,  unja od 2 5  lat dopiero ma w  Ber­
linie dyp lom atycznego  agenta. Prezydent Buren 
przeznaczy ł  w 1 8 3 7  r. na opędzenie k o sz tó w  re ­
prezentacji s to so w n e  fundusze.

Ostatniem i c z a s y  pom nożyła  s ię  w Prusach li­
czba konsu lów  zagran icznych ,  Brazylja  ma kon su­
la jeneralnego w  Szczecinie,  Saksonja  w Kolonii 
w Elberfeldzie rzeczpospolita  argentyńska, w Me- 
mlu wolne miasto Bremen, w Demminie Niderlan­
dy, w Gdańsku Rosja.

Ponieważ gm ach w którym odbywa się  korona­
cja w K ró lew cu ,  zw ra ca  u w a g ę  p o w sz ec h n ą ,  nie- 
zawadzi  w spom nieć  o nim. Król Wilhelm IV w c z a ­
sie obchodu 300-letn iej  rocznicy uniwersytetu kró­
lewieckiego, p o ło ży ł  w 1 8 4 4  roku kam ień węgielny  
pod niego. W szy stk ie  ozdoby pochodzą z w a r s z t a  
tow Marcka w Śzarlottenburgu. Cały gmach nosi  
charakter sty lu  w łosk iego .  Prócz auli sk łada  się  
z 4 0 1  pokoi; zdobią go  2 2  filary z  marmuru w e s t ­
falskiego i sz ląskiego.  Pod 8  stóp wielkim orłem,  
stoi w  łacińskim ję zy k u  nazwisko za łożycie la  i imie  
d z is ie jszeg o  Króla Pruskiego. Niżej napisu posąg  
Albrechta I, za łożycie la  uniwersytetu królewieckie­
go. Obok niego stojące  figury, wyobrażają  cztery  
g łó w ne  wydziały: filozofję, teologję,  prawo, m e ­
dycynę.

Berlin, 17 Października. Skutkiem traktatu 
handlowego, który Francja za w rzeć  m a z  z w i ą z ­
kiem celnym niemieckim, rząd pruski dać miał  
Anglji zapewnienie, że  z  nią z a w rz e  podobnyż  
układ.

D on oszą  z K rólewca dnia 1 7 -g o  Października.  
W  chwili kiedy kapituła Orła Czarnego w tej s a ­
mej sali obraduje, w której 17 Stycznia  1 7 0 1  r. 
order ten ustanowiono, z n o sz ą  do zamku królew­
sk iego w s z y s tk ie  chorągwie armii pruskiej, których  
j e s t  1 5 0 .  W s p a n ia ły  widok przedstawiają w s z y ­
sc y  jenerałowie  i pułkownicy w ojska  pruskiego,  
którzy Króla sw eg o  otoczyli: Król po przywitaniu  
się  z  nimi, p od aw szy  rękę fe ldmarszałkowi Wran- 
gel, powiedz:ał: witam pana jako  reprezentanta ca ­
łego w ojska  mojego.

Magistrat miasta  Berlina robi na przyjęcie k r ó ­
lewskie  niezmierne przygotowania. Biorą w nim 
udział akademicy berlińscy, dla których jednakże  
nie m ożna było dotąd wynaleść  s to so w n e g o  m iej­
sca ,  albowiem korporacje rzem ieślników zabierają  
zn a czn ą  przestrzeń.

W łocliy.
Turyn, 13 Października. Dziennik Opinione 

zawiera artykuł, który sprawił niejakie wrażenie .  
Celem je g o  j e s t  n iedopuszczenie  połączenia się  p- 
Ricasoli  z  p. Ratazzi  w jednym  gabinecie. Opi­
nione żąda aby polityka p. Cavour nietylko w z a ­
sadach ale i w następstwach była  u trzym aną z  tą 
rozc iągłośc ią  poglądu, w z n io s ło śc ią  p o m y s łó w ,  
giętkością i obfitością środków , z  pom ocą których  
zm arły  minister tak świetnie sprawami państwa  
kierował. W idoczne in  j e s t ,  że Opinione ma ko­
g o ś  na celu, obdarzonego temi w szystk iem i przy­
miotami; ale trudno odgadnąć kogo.

Otwarcie izb naznaczone na 15 Listopada, bę­
dzie podobno odroczone do 2 6  tegoż miesiąca.  
Ministrowie chcą mieć dostateczny c z a s  do przy­
gotowania tego co będzie przedmiotem prac par­
lamentu. Główną sprawą je g o  będzie ułożenie  i z a ­
twierdzenie budżetu normalnego dlu ca łego  pań  
stwa; nie brak do tego m aterjałów, trzeba tylko zuich  
umieć korzystać.

Stow arzyszen ia  robotników zam ierzają  z w o ła ć

nowy k on gres  w Asti,  chchąc z n is z c z y ć  wrażenie  
kongresu florenckiego. Początek dają s to w a rzy ­
szen ia  piemonckie całkiem za ch o w a w c ze .  Z  innej 
strony, m azziniści  także się  łączą ,  a tow arzystw o  
parmeńskie, które rej w odzi  w tym stronnictwie,  
chce medalem uczcić  pamiątkę kongresu  florenc­
kiego. W ięk sza  c zę ść  sto w a rz y sz eń  skłoni się  z a ­
pewne ku umiarkowanym. W  każdym  razie, kiedy  
stronnictwo m azzyn is tów  nie zdo ła ło  wpłynąć na 
ogól robotników, to j u ż  w ruchu tym, nie ma nie­
bezpieczeństwa.

Dzieło  z jednoczenia  postępuje  wielkiemi kroka­
mi. Czynnie za jm u ją  się  reformą monetową, bę­
dącą następstwem  przyjętego dziś sys tem u d z ie ­
siętnego. Wkrótce w całych W ło szech  jedna tylko 
moneta będzie w obiegu. P ożyczk a  dwóch i pół 
miłjona dukatów ( 1 0 , 1 5 0 , 0 0 0  fr.),  uchwalona  
w radzie gminnej Neapolu, wziętą  zo s ta ła  przez  
pierw sze  domy bankowe w mieście. Ich podpisy  
w przeciągu trzech dni w y n o sz ą  su m ę 1 ,5 0 0 ,0 0 0  
dukatów. Pieniądze te są  przeznaczone na wielkie  
prace dla użytku publiczności.  Kapitaliści lombardz-  
cy pewno się  nie w y łą c z ą  od tej finansowej opera­
cji. Kilku bankierów mediolańskich j u ż  się  p o d ­
pisało na czwartą c zę ść  tej su m y .  Bank prowin­
cjonalny ina pełnomocnictwo do podpisania reszty .

Twierdzą,  że  jen . La Marmora połączy z g łó -  
wnem dow ództw em  wojska  w ładzę  prefekta pro­
wincji neapolitańskiej; kombinacja ta ma być tylko 
ty m cz a so w ą .  W iadom ości z  Neapolu są  całkiem  
zaspok oja jące .  Nikt tutaj nie obawiał  się  B orge-  
s a ,  o którym więcej narobiono w rzaw y w Paryżu,  
niż w sam ych  W ło szech .

Również i z  prowincji dobre dochodzą p o g ło ­
ski. W Salerno. C osen zy ,  Aquili, Lecce. Potenzi  
porządek j e s t  j u ż  przyw rócony .  W ieść  o śmierci  
dow ódcy  bandy Mittica potwierdza się .  Codziennie  
przybyw ają  do Neapolu rozbójnicy i zb iegow ie ,  
których od sy ła ją  do W łoch zachodnich. Na statku  
Conte Cavour wyjecha ło  4 0 0 ,  z a ś  8 0 0  innych  
w yw ieziono  do Genuy na statku Civita L yon .'

Neapol, 12 Października. Dziennik urzędowy  
ogłosi  15 m. b. dekreta zn o szą ce  namiestnictwo  
neapolitańskie j władze  centralne; w tym sam ym  
dniu jenera ł  Cialdini odbędzie przegląd dwunastu  
bataljonów gwardji neapolitańskiej, i pożegna  się  
z niemi. Potem jenerał pojeuzie niezw łocznie  objąć  
dow ództwo sw e g o  daw nego  korpusu armji.

Zapewniają,  mówi Pungolo, że jenerał Cialdini 
su m ę  2 5 0 , 0 0 0  dukatów, z a o sz cz ęd zo n ą  z  k o sz tó w  
reprezentacji, p rzeznaczy ł  na budowę wielkiego  
zakładu, któryby dostarczy ł  w czas ie  z im y zajęcie  
dla tysiąca  robotników.

T rzeba  przyznać, że  jenerał Cialdini, chociaż  
z a s łu g u je  na w d zięczność  za sw e  us iłow an ia  w ce­
lu przywrócenia spokojności w Neapolu, przytłu­
mienia reakcji i zniweczenia  rozbójuictwa, jednak­
że nie zdołał  spełnić  całkowicie  sw e g o  zadania.  
P ozostaw ia  on sw em u  następcy trudne bardzo 
dzieło. Nieporządek w  administracji j e s t  wielki.  
Trybunały  nie mają powagi.  Roźboje są  przytłu­
mione, ale nie we w szystk ich  prowincjach wytę­
pione. Na zbliżającą się  zimę żadnych nie przed­
sięw zię to  środków względem  zaopatrzenia s ię  
w zboże .  Z tych p ow odów  wiele j e s t  o baw y o przy­
sz ło ś ć  w prowincjach południowych.
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Medjolan, 17 Października. W Listopadzie  
w y s y ła j ą  3 , 0 0 0  karabinierów do neapohtańskieh  
prowincij.  Cialdini w y je żd ża  dzisiaj z  Neapolu.

Podług  wiadomości z  Kaiabrji i Apulji,  zbierają  
pod Manfredónią silne oddzia ły  w o jsk a ,  aby oto­
czy ć  bandy powstańców', wypędzone z A bruzzów ,  
Terra di Lavoro i obwodu A w elińsk iego ,  które się  
na górę  Gargano schroniły.

Paryż, 17 Października. Patrie podaje z  W ie ­
dnia d. 1 5  Października następującą prywatną de­
pe sz ę .  Anglja odrzuciła żądanie Turcji pośredni­
czenia w oporze pdmiędzy nią a Czarnogórzem.

Przygotowania w obu obozach, zdają się  prze­
powiadać blizką bitwę. Omer-pasza otrzymał po ­
siłki.

frlarsylja, 16 Października. Wiadomości otrzy­
mane z K onstantynopola z  8  Października, nic 
w ażnego  n iedonoszą .  W p ły w  kapudana paszy  
osłab ia  stanowisko w szys tk ich  ministrów, mnoży  
wydatki, i w y w o łu je  p o w szechn e  niezadowolenie .  
P rzew idują  w ażne  wypadki.

Marsy/ja, 16 Października  Skutkiem wylewu  
Nilu strata w bawełnie wynosi  trzecią c z ę ść  zbioru.  
Trudno obliczyć stratę trzciny cukrowej i oliwek,  
ale j e s t  ona bardzo znaczną .

Podług wiadomości z  Chin z 18  Sierpnia, cesar­
sc y  odnieśli znaczne korzyści.  Powiadają, że zw y-  
c ię z scy  mieli zabić  3 , 0 0 0  wziętych do niewmli żo ł­
nierzy.

Cudzoziem cy ży ją  w Japonji w ciągłej obawie.  
K onsul angielski w Hanagana otoczy ł  się  pa l isa ­
dami i wojskiem.

Raguza, 18 Października. Z tureckich źródeł  
donoszą,  że  13 pod Sipachna niedaleko granicy 
czarnogórskiej 3 , 0 0 0  pow stańców  i Czarnogórców  
zosta ło  pobitych przez Turków . Ścigano p o w sta ń ­
ców' aż  do Lukowa, m iasteczka w połowie czarno­
górsk iego ,  lecz granica nie z osta ła  naruszoną. Czar-  
nogórcy przeciwnie utrzymują, że  przekroczono  
granicę pod L ukowem , i odcięto n osy  pięciu Czar-  
nogórcoin.

Turyn, 16 Października. P. Benedetti przybył  
tu dziś rano.— Podług  dziennika Italia, P. Peruzzi  
po powrocie z  prowincij neapolitańskich, okazuje  
wielkie zadowolnienie z  ducha ożyw iającego  tam­
te js z ą  ludność, której przywiązanie  do now ego p o ­
rządku rzeczy i osoby  Króla, miał sp osob ność  do­
kładnie poznać, w cza s ie  sw e g o  przejazdu.

D o n o szą  z Neapolu, że  po odbyciu przeglądu  
gwardji narodowej 13-go[b. m., jenerał  Cialdini prze­
s ła ł  jenera łowi Tuputi list, w którym ośw iadcza ,  ż.e 
gwardja narodowa neapolitańska j e s t  najlepszą ze  
w szy s tk ich ,  jakie kiedykolwiek widział.

Z apisy  na pożyczkę  miejską neapolitańską pr z e ­
n o s z ą  dwa miliony dukatów.

Paryż, 18 Października. Monitor dz is ie jszy  
o g ło s i ł  okólnik p. Persigny, ministra spraw w e­
wnętrznych, w przedmiocie tow arzystw  dobroczyn­
ności ,  przez rząd nieupoważnionych. Co się  tyczy  
tow arzystw a  św .  W incentego a Paulo, okólnik gani  
istnienie komitetów prowincjonalnych i rady w y ż ­
sze j  w P aryżu ,  odejm ujących komitetom m iejsco ­
wym  w sze lk ą  inicjatywę i obracających fundusze  
stow arzyszen ia  na niewiadome cele. Okólnik po le ­
ca prefektom wykonywanie śc is łe  prawa co do z a ­
sięgania w iadomości o tein stow arzyszen iu  i wzbro­
nienia posiedzeń tak rady w y ż sz e j  jak  i komitetów  
prowincjonalnych.
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pomnienie za  je g o  o s ta tn i  przeg ląd .
Królewiec, 18 Października. Obchód k o ro n a ­

cy jny  byt n ad z w y cz a j  św ie tnym . Po ukończeniu  
w  kościele z a m k o w y m  u ro c z y s to śc i  ko ron acy jn e j ,  
cały o rsza k  u d a ł  się o 12 w połowie do sali t ro n o ­
w ej ,  gdzie kardy na ł-a rcyb iskup  Geissel miał mowę 
w  imieniu duchow ieństw a katolickiego, a  k s iążę  
Solins-Lich w imieniu panów  m ed ja tyzow anych . N a­
s tę p n ie  Król uda ł  się na wielki k ru żg anek  i tam , 
o toczony  całym dw orem , ministrami i w ezw anym i 
św iadkam i,  s łu c h a ł  m ów  p re z e só w  obu izb i h r a ­
biego D ohna-L auck , d e legow anego  na  św iad ka  ze 
s tro n y  Stanów'. Po tem  Król tak  p rzem ów ił:  Z  woli 
Bożej Królowie P ru sc y  n o s z ą  od ! 6 0 -u  lat koronę. 
O dkąd tron otoczony z o s ta ł  in s ty tu c jam i  obecnym 
cz aso m  odpowiedniemi, j a  p ie rw sz y  n ań  wrs tępu ję .  
P o m ny  atoli,  że k o ro n a  pochodzi tylko od B oga ,  
dowiodłem p rzez  ko ron ac ją  w św ię tem  m ie jscu ,  że 
p rz y jm u je  takow rą  z  p o ko rą  z rąk Je g o .  Wiem
0 tern, że modły mego narodu  to w a r z y s z ą  mi p rzy  
ty m  akcie u ro c z y s ty m ,  dla u p ro sze n ia  b ło g o s ł a ­
w ieńs tw a S tw órcy N a jw y ż sz e g o  dla mych rządów'. 
M iłośc i  p rzychy lno ść ,  o kazy w an e  mi od chwili m e­
go na tron  w s tą p ie n ia ,s ą  rękojm ią,  że w'śród w sz e l ­
kich okoliczności mogę polegać na  w ie rn o śc i ,p rzy ­
w iązan iu  i go tow ości do ofiar mego narodu . W  tein 
p rzekonaniu  uwolniłem mój wierny naród od w y ­
konan ia  odd aw na  w z w y c z a ju  będącego  hołdu
1 p rzys ięg i  na w ierność  tronowi. Dow ody miłości 
i p rzychylności ,  jak ie  do zn a łem  n iedaw no w parnię 
tnem w y d arze n iu ,  w zm ocniły  moje zaufanie .  Oby 
O patrznośe  B o sk a  rac zy ła  zapew nić  na  długo  dro­
giej o jczy źn ie  b łogos ław ieńs tw o  p o k o j u ! Od nie­
bezp ieczeń s tw  ze w nę trzn yc h  obroni j ą  waleczne 
me w ojsko .  Od n iebezpieczeństw  w ew n ę t rz n y ch  
P ru s y  s ą  zabezp ieczo ne ,  albowiem tron ich Króiów 
opiera się na sw ej  po tędze i sw y c h  p raw ach ,  a  j e ­
dność pom iędzy  K rólem i narodem , k tóra  s tanowi 
s i łę  p ań s tw a ,  t rw a  ciągle. N a drodze prze to  p raw  
p o p rzys ię żo nyc h ,  zd o łam y  s taw ić czoło n iebezp ie­
czeńs tw om  cz asó w  burzliwych i groźnej nawałnicy. 
Oby nam  Bóg dopomógł!

N astępnie  minister s p r a w  w ew nętrznych  odczy­
ta ł  u s ta w ę  us tanow ionego  obecnie wielkiego k rz y ­
ża  orderu Orła C zerw onego ,  ja k o  orderu  korony, 
o raz  p rzep isy  co do zw iększen ia  liczby kaw a le rów  
o rderu  H ohenzollerów, tudzież  dekreta dotyczące 
am nes t j i  udzielenia sz lachec tw a  i ozdobien ia  orde 
rami. W  k ońcu  po t rzyk ro tn e m  nachyleniu berła, 
Król wrócił do z a m k u ,  w ś ró d  radosnych  o k rzy k ó w  
k ilku tys ięcy  obecnych.

Paryż 18 Października. D zis ie j sza  Patrie do­
n o s i ,  że C e sa rz  A u s tr jack i  p rzed łuży  sw ó j pobyt 
w K orfu  do 2 8  Paźdz ie rn ika ,  a p o d cz as  je g o  nieo­
becności a r c y k s ią ż ę R a jn e r  obejmie kierunek sp raw  
rządow’ych. Z  K orfu  uda  się C e sa rz  do P o la  głó 
wnego  punktu  żeg lugi A u s tr jack ie j ,  gdz ie  te ra z  
czynnie p racu ją .

Bukarest 18 Października. M inisters tw o m o ł­
daw skie ,  pod p rezydencją  p. Pano ,  podało  się do 
dymisji.

D ekretem księcia, dyrektorowie sześc iu  w y d z ia ­
łów  ininis te rja lnyeh s ą  mianow ani ty m c z a s o w o  
m inistrami, aż  do u tw o rzen ia  now ego gabinetu .

Turyn 18 Października. Opinione zb i ja  zda  
nie ostatniej b ro sz u ry  f rancuzkiej  o kwestji  r z y m ­
skie j ,  ż ąda jące j  n ad a n ia  Pap ieżow i s tanow isk a  
m on archy  małego p a ń s tw a ,  i ponaw ia  częs to  j u ż  
w y rz ec zo n e  ośw iadczenie ,  że j e d y n y m  sposo be m  
U ła tw ie n ia  kw es t j i ,  byłoby  oddanie  R zym u  p a ń ­
s tw u W ło sk ie m u  bez n a ru sz en ia  n iezależności
Papieża.

Królewiec 18 Października. M ias to  wypraw iło  
wczoraj na cześć  J .  K. Mości św ie tną  ucz tę ,  p a r ­
te r  giełdy ro zpo s trzen ion y  w  tym  celu p r z e d s t a ­
wiał u ro c z y s ty  widok. J. K. Moście w ita ła p u b l i ­
czność  z  zapa łem . T u  i owdzie widzieć m ożna  
by ło  obrazy a legoryczne.  D w ór  K rólew ski oddal i ł  
się po 1 1 god.

Królewiec 19 Października. W c z o r a j s z a  ilu­
minacja m ia s ta  była bardzo  św ie tna.  W  czas ie  
o b ja zd u  w itano J .  K. Moście i N as tępcę  t ronu 
z  czc ią  i s z cz e ry m  za p a łem .  N as tępcę  tronu obra­
no dziś  rek torem  u n iw ersy te tu .

Londyn 19 Października. D zis ie jsza  Morning 
Post donosi,  że na m ocy  u k ładu  za w ar teg o  m ię ­
dzy  Anglją, H iszpat i ją  i F ra n c ją ,  w y p ły n ąć  m a ją  
z b ro jn e  e skardy  na odnogę m e k sy k a ń sk ą .  Hisz-  
p a n ja  ma na to dać 5 , 0 0 0  a F ra n c ja  1 ,0 0 0  ż o ł ­
nierzy.

Wiedeń, 19 Października. D z is ie jsza  Gazeta 
Wiedeńska ogłosi ła  patent ce sa rsk i ,  rozp isu jący  

na  cały o b s z a r  c e sa rs tw a  podatki s ta łe  na  r. 1 8 6 2  
w sp o só b  i w w ysokośc i ,  j a k  to paten tem  cesa rsk im  
2 d. 8  P aźdz ie rn ika  1 8 6 0  r. z a rząd z o n em  było  na 
r. 186 1 .  Pa ten t  podaje  te motywa, że rada  p a ń ­
s tw a  nie r o z t r z ą s a ł a  budżetu , i w s k u te k  tego w y ­
datki p ań s tw a  z a  r. 1 8 6 2  nie m o g ły  być o znaczo ­
ne na drodze k o n s ty tu c y jn e j ,  co spow odo w ało  nie­
zbędność  za pew n ie n ia  w inny sp o só b  po trze b  pań- 

Jednocześn ie  patent zapo w iad a ,  że zm iany
... V n "'zględzie  zaprowadzone zo s t a ną  j e s z c z e  w ciaeu mc, ,  e. _____  . . .  f J , ,

—  P rz y  ulicy L eszno ,  ro zp o c zę ta  j e s t  budo w a I k aż d y  by ł  o toczony, j a k b y  radą  w o jen ną ,  n a jzn a -  
domu ko sz tem  rzą d u  na  p om ieszczen ie  w nim bió- | kom itszym i g rac zam i.  L. P au lso n ,  j a k k o h v iek

in 'eP '  r ° ^ U f inansow ego na drodze k o n s ty tu ­cyjnej
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ni ~  Dzteń onef?dajszy był praw ie pogodny, rano 
n ebo p o chm u rne ,  mg a  g ruba ,  od godziny  8 %  ra ­
no m gła  op ad ła ,  niebo — • -- - - -rin;„ ... w y jaśn i ło  s ię  i do k ońca
północno 1,0g r,d ' f -  W , C‘ągU d n ia  P a n o w a ł  s ła b y  p o tn o c n o  w s c h o d n i  w i a t r ,  o k o ło  g o d z i n y  lO te i  rano

S 8d T Wif Zy*8 S1'e ,lieC°  Średnia  te m p e-  
P° Południu s t0 Pni?> n a jw iększe  ciepło
m n ie jsze  w nocv°ri a ° d z ie s ‘eciu s topni,  n a j -
P ow ie trze  z rank  1 ,  J edneg °  s to p n ia  R e au m ura .

£.otne i dość  silnie nae le k try -z o w an e ,  e lektryczność 
pnie. Barom etr  w z n o s i ? ! ™  3 2  s t0 :
j e g o  w y nos i ła  7 6 0 - , 2 6 f - dnia w >'sokosc  
p lam i je d n a  p lam a oddzielnie.* g ro m a d y

— Dzień w c z o ra jsz y  był poaodnv i„„ . ,  ,
ran o  m róz  b ia ły ,  k ie runek i moc w ia t r u c.v d n y ’ 
dnia k ilka r a z y  zm ieniały  się , o godzin ie  V w ^ f  
s ła b y  pó łnocno  w schodni w iatr ,  0 godzinie 8  
rano w schodni s ła b y ,  od godziny 1 0  rano  m ocny 
P ó łn o cn o -w sch o d n i ,  po południu  mierny w scho -  
‘ n‘j Od godziny  w p ó ł  do dziesiątej wieczorem, 
‘“ n zak ryw ać  zaczę ło  lekkiemi b ia łem ichm ur-  
Kfum "^dzw y cza ju je  sz y b k o  p o r u sz a ją c e m i  się ze 
s t io  > P °‘udniovvo-wschodniej. Ś redn ia  te m p e r a ­
m i a ma w y n 0Si 4  stopnie, n a jw ięk sz e  ciepło po 
południu  dochodziło  do lO ciu  stopni, na jm n ie jsze  
\\  nocy do s toptii R e au m u ra .  Barom etr  u t r z y ­
m y w ał  się w ysoko , ś redn ia  w y so k o ść je g o  7 6 1 m,90.
sztp d ń - w ,eczorem  Powietrze wilgotne, p rze z  r e ­
sz t?  dnia su c h e  E lek tryczność  s ła b a  U  stopni 

N a s ło ńcu  5 g rom ad  p lam .wynosi ła .

ra Naczelnika Pow iatu  W a r s z a w s k i e g o , tudz ież  
kasy  pow iatu  tegoż. R e sz ta  lokali o ile zbędzie 
od po trzeby  s łu ż b o w e j ,  pozos tan ie  do dyspozycj i  
w ładzy .

—  Dnia 1 7  b. m. odbyło  się w Z ak ładzie  n a ro d o ­
w ym  imienia O sso lińsk ich  we L w ów ie  z w y k łe  p o ­
s iedzenie  roczne .  Po odczytan iu  s p ra w o z d a n ia  
z adm inis t rac j i  m a ją tk u  zak łado w ego  w  r.  186° / ,  
p rz e z  k u r a to r a  Z ak ła d u  JVV. M aurycego Dziedu- 
szyck iego ,  z a b ra ł  g ło s  dy rek to r  Z a k ł a d u  p. A u­
g u s t  B ielowski,  i w y k a z a w s z y  na  w stęp ie  p o t r z e ­
bę w iarogodnych  źróde ł  dla d z ie jop isa rza ,  o d cz y ­
ta ł  po tem  biografię D ietm ara ,  O pata  M ersebur-  
sk iego  p rz y  końcu lO -o  i na początku  l l - o  wie­
ku, sp ó łc ze śn ik a  B o les ław a  C hro b rego ,  którego 
kron ika  na leży  do n a j s z a c o w n ie js z y c h  ź ró d e ł  lii- 
s to r j i  d aw n e j  Polski.  P o  d y rek to rze  w yg łos i ł  p. 
M ieczysław  R o m an o w sk i ,  s ty p e n d y s ta  Z ak ła d u ,  
p ię k n y  w ie r s z  w łasn eg o  u tw o ru  pod napisem  
„L e g e n d a , -’ a  za k o ń cz y ł  posiedzenie k u s to s z  Z a ­
k ładu  p. K saw e ry  Godebski odczy tan iem  obrazku  
h is to rycznego  Karo la  S z a jn o c h y .

— Kolej ż e lazn a  Galicyjska m a  być j a k  w iado ­
mo d. 4  L is topada  u roczyśc ie  we L w ow ie o tw ar tą .  
D o w iad u jem y  się te raz  z ta m te jszy c h  g a z e t  o p o ­
stanow ieniu  rady adm in is t racy jne j  te jże  kolei, k tó ­
re cz łonkom  tej adm in is t rac j i  p rzynosi z a sz czy t .  
Oto o tw arc ie  kolei, miano ja k  zw ykle  obchodzić  
u roczys tym  bankietem, rada  z a ś  z w a ż a ją c  na n ę ­
dzę  k ia s  ubo ższych ,  uchw aliła  by p rze z n a c z o n ą  na 
bankiet kw otę  4 . 0 0 0  zł. reń., oddać w ydzia łow i 
m ias ta  L w ow a do rozdan ia  między m ie jscow ych  
ubogich bez ró żn ic y  w yznan ia .

—  W  d. 16-m b. m. o godz.  I -e j  w południe 
w yszed ł  pociąg  n ad z w y cz a jn y  p aro w y  tow arow y 
z W roc ław ia  ku P oznaniow i z  k ilkudziesięciu  w a ­
g o n ó w  z ło żo n y .  P rz e b y w s z y  szczęś liw ie  m o s t  na 
Odrze, o ćwierćmili dalej z a ła m a ł  się na n as tęp n y m  
moście, W eidendam m er-B rticke  z w a n y m .  W ia d o ­
mo dotąd ,  że k o n d u k to ro n eg o ż ,o b ied w ie  u trac ił  n o ­
gi. Z  tej p rz y c z y n y ,  pociąg osobo w y ,  o godzinie 
5e j  z W ro c ła w ia  w y jść  m a jąc y ,  o dejść  nie mógł. 
N a prędce  ̂z łożono  nowy pociąg  osobow y w R a­
w iczu ,  k tóry  wieczorem szczęś l iw ie  p rzy by ł  do 
P o zn an ia  P o w iad a ją  n iektórzy, że nie m ost że la ­
zny z a ła m a ł  się, a le  ko łow ro t  do p rze p u sz c z a n ia  
s ta tk ó w  z m a sz tam i ,  nie będąc należycie z a s t a ­
wiony, u s u n ą w s z y  się ,  s ta ł  się powodem do nie­
s z cz ęśc ia .

N a dniu 15-m b. m. o godzinie Tej wieczo 
rem , z a k o ń cz y ł  życie w Krakowie Feliks  R a d w a ń ­
ski, w y s łu ż o n y  p ro fe so r  budow nic tw a p rzy  t a m ­
te j s z y m  Ins ty tuc ie  technicznym , w wieku życia  74. 
Ż y w o t  z m ar łeg o  był pełen z a s ł u g ,  które cicho 
p rzechodzi ły  po świecie. U rodzony w rokit 1 7 8 9  
w Krakow ie,  po odbyciu  ta m że  n au k ,  s łu ż y ł  w o j­
skow o, nas tępnie by ł  budow niczym  okręgow ym  
m. K ra k o w a ,  dalej p rofesorem  budow nic tw a w ta ­
mecznym U n iw ersy tec ie ,  a  w końcu w Ins ty tuc ie  
technicznym . Miastu z a w s z e  s ł u ż y ł  radą  i p racą .  
J e m u  to należy z a s łu g a  po m iędzy  wielu innymi,' 
podanie p ro jek tu ,  k tóry  był w y k o n an y m , u r z ą d z e ­
nia p lan tac ji  od bram y F lo r jańsk ie j  a ż  do sa m eg o  
senatu .

—  Dnia 18go  b. m. r o z s ta ł  się z tym św ia tem  
w Pozn an iu  ś. p. Antoni Rose,  zn a n y  z różnych  
prac  literackich. Cierpiał na  s łab ość  p lucow ą .

—  N as tę p n e  w iadom ości  o K ró l e w c u ,  gdzie  
s ię  odbyła  k o ro n a c ja  K ró la  W ilhelma i o G dańsku , 
gdzie Monarcha ten odpraw ił u ro czy sty  w jazd, 
w obecnym czas ie ,  s ą  d o s^ ć  z a jm g ją c e .  '

K rólew iec, sto lica  prowincji P r u s  w łaśc iw ych  
a  szczególn ie j  P ru s  w schodnich ,  nosi ty tu ł  drugie! 
s tohcy  k ró le s tw a .  W 1 2 2 5  r., Król C zesk i ,  d o ra ­
dził sw y m  sprzy m ierzeńcom  K rz y ża k o m ,  zbu do ­
w ać obronny za m e k .  Z am ek  ten, na je g o  cześć ,  
o t r z y m a ł  nazw isk o  K ró le w ie c ,  czyli m ias to  k r ó ­
lewskie. Miasto to m a  1 6  w iors t  obw odu , ale z a ­
j ę t e  po większej ^części ogrodami i s ta w a m i ,  liczy 
8 0 ,0 0 0  m ieszkańcó w . Je s t  to forteca p ie rw szego  
rzędu , o b w a ro w a n a  na nowo 1 8 5 3  roku.

N a jp iękn ie jszą  z dzielnic j e s t  Knejphof, p o ło ż o ­
n a  nad  P reg lem . Główne pam ią tkow e g m a ch y  są: 
zam ek, zkąd  j e s t  p rz e p y szn y  whdok na za tokę  ku- 
ro ńsk ą ,  ka ted ra  g o tycka  i inne.

P o n iew aż  po r t  m a  tylko 4  metry g łębokośc i ,  
w iększe  o k rę ta  w y ła d o w y w u ją  s ię za  p o ś red n ic ­
twem m a łych  s ta tków ; mimo to, handel, s z c z e g ó l ­
niej w yw ozow y  z b o ż a ,  j e s t  w stan ie  ba rdzo  kw i­
tnący m .

W  K rólew cu z n a jd u je  się r ą je n c ja ,  i r e z y d e n ­
c ja  supe r in tende n ta  ew angelick iego ,  który je d e n  
tylko z pośród  p ra ła tów  prusk ich ,  nosi tytuł a r c y ­
b iskupa .  Królewiec j e s t  o jc z y z n ą  filozofa Kanta, 
S zy m o n a  Bacha ,  H a m a n n a  i W ern era .

G dańsk  liczy 6 5 , 0 0 0  m ieszkańców , j e s t  r e z y ­
d en c ją  rady  adm iralic ji  i t ryb una łu  handlowego; 
o p rócz  o b w arow an ia ,  broni go je s z c z e  s i lna  cy ta ­
d e la .  Z a  pom ocą  R udaw y i M otław y, k tóre  p r z e ­
c h odzą  p rzez  miasto ,  m o żna  za lać  cz ęść  okolic.

G dańsk  dzieli się na  t rzy  dzielnice: A its tad t 
(S ta re  m ia s to ) ,  Rech ts tad t  (na p raw y m  brzegu)  
i V ors tad t  (p rzedm ieśc ia) ,  o ta cz a ją ce  całe miasto.

S ta re  m ias to  m a w ązk ie  i w ężykow ate  ulice, 
dom y w  g uśc ie  ś redn iow ieczny m . G dańsk  n a z y ­
w a ją  N orym bergą  pó łnocy , z  pow odu  f a n ta s ty c z ­
nej a rch i tek tu ry  s ta ry c h  domów .

W  dzielnicy R ech ts tad t ,  w częśc i  zw ane j  L u n g -  
ga r te n ,  z n a jd u ją  s ię  n a jp ięk n ie jsze  i n a j św ież sze  
g m a ch y .

G dańsk  j e s t  n a jh an d lo w n ie jsz em  miastem P ru s ;  
u jśc ie  W i s ł y  tw o rzy  j e g o  por t ,  zw a n y  F a h rw a s -  
s e r ;  d rug i port j e s t  w ew n ą t rz  m ia s ta ,  ale w y łąc z ­
nie d la m a ły c h ,s ta tk ó w .

G dańsk  j e s t  g łów nym  sk ładem  płodów  doliny 
W i s ł y ,  handlu  po lsk iego ,  p ru sk o -z a c h o d n ie g o  
i w częśc i  ro sy jsk ie g o .  Jes t  to ogn isko ,  o g ro m n e­
go handlu  zb ożow ego .

N a jz n a c z n ie js z e  fabryki s ą  rafinerje i dys ty lar -  
nie g o ld w a s e ru  (w ódek).

Z n a jd o w a n y  tam  b u r sz ty n ,  w y s y ła ją  do E u r o ­
py po łudniow ej.  Z  s ta tków  cu d z o z iem sk ich ,  n a j ­
więcej p rzy b y w a  tam  ang ie lsk ich ,  holenderskich, 
d u ń sk ic h  i szw edzk ich .  N a ju ro d z a jn ie jsz ą  w o k o ­
licy j e s t  w y sp a ,  zaw arta pom iędzy  W is łą  a  Mo- 
t ła w ą .

—  W y s z e d ł  z  d ruku  z e sz y t  1 4 - ty  „ D y k c jo n a -  
rza  D om ow ego”  (H auslex icon) ,  w ydaw anego w Lip 
sk u  p r z e z  Breitkopfa i H arte la .  Prasa niemiecka 
oddaje wielkie p o ch w a ły  tej p raw dz iw e j ,  rzec mo- 
zna ,  encyklopedji  p rak ty c zny c h  wiadom ości ,  w ży- 
c |o dom o w em  p rzy d a tn y ch .  W y b ó r  i obrobienie
s t a w ia j ą " 1 tego  dz ie ła  nic do życzenia  nie pozo-

—  Młody N ie m ie c ,  n az w isk ie m  L. P au lso n ,  
spędz ił  w Ameryce,  baw i obecnie

g ra ł  odwrocony, t, j .  nie p a t rz ąc  na  szacho w n icę ,  
z w a lc z y ł  atoli p raw ie  w szys tk ich  sw oich  p rzec i­
wników, a pobity  zo s ta ł  raz  tylko je d e n ,  p rzez  p. 
S ab u ro w a ,  s e k re ta rz a  a m b a sa d y  ro sy jsk ie j .  W a l ­
ka  ta  s z a c h o w a  t r w a ła  od drugiej z  po łudn ia  do 
drugiej  po północy.

—  Dzienniki f rancuzkie ,  j a k  Monitor, Dziennik 
Rolniczy i inne, d o n o sz ą  jednozgodnie ,  że te g o ­
ro czn y  zb iór  p sz en ic y  we F rancji  w ynos i  o je d n ę  
c z w a r tą  mniej niż w d o b ry ch  la tach ,  a  mianowi

z W enec ji ,  z  F r io u l .—  R ząd  aus tr jack i  nie s p r z y ja  
w ystaw ie  w ło sk ie j .— Z  R z y m u  z a ś  przeciwnie n a ­
d es z ły  liczne u tw ory ,  szczegó ln ie j  z a ś  w oddziale 
sz tu k  pięknych.

Pod w zg l-d e m  broni i wszelkich p rz y b ó ró w  w o ­
jennych  znakom ite  s ą  w yrob y  a r s e n a łu  tu ryń sk ie -  
go  i rękodzielni w Breścia.

S ycy l ja  z a sz czy tn ie  r ep rez en to w a n a  j e s t  w dzie­
dzinie k u n sz tó w ,  machin i tanich  p rzedm io tó w . 
N eapol w po rów nan iu  wiele mniej d o s ta rc z y ł  j a k  
S y c y l ja .  N ades łan o  j e d n a k ż e  z tam tą d  m achiny ,  
między temi o d znacza  s ię  m a s z y n e r j a  do w y c is -
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który  lat kilka 
w Londynie ,  gdzie z y s k a ł  rozg ło s  j a k o  znak om ity  
S ' acz  w szach y .  N iedaw no g r a ł  on je dno cześn ie  
dzies ięć  par tj i  z  1 0 -c iu  p rzec iw n ik am i,  z  k tó rych

ze na ko n su in c ję  całego k ra ju  p o trze b a  będzie 
sp row adzić  z  za g ra n ic y  z b o ż a  w ilości m ogące j 
w y s ta rc z y ć  na d w ad z ieśc ia  kilka dni. Jeżeli ści-  
słein j e s t  o b raeh ow an ie ,  że k o n su m c ja  ro czn a  
wynosi 1 '/2 hek to li tra  na głowę, w ó w c z a s  F r a n ­
c ja, l icząca 3 0  miljonów m ieszkańców , p o t r z e ­
bu je  4 5  m il jonów  hektoli trów  na ca ły  rok czyli 
3  tniljony hektolitrów na 2 4  dni. O k a z u je  się 
z tąd ,  ze F ra n c ja ,  p r z y  trzech  c z w a r ty c h  u ro d zą -  

UJ e ^  ro i l jony  hektoli trów, za ś  w la- 
tach lepszych  5 6  in i( jonów ; z tej osta tn ie j  liczby, 
po potrąceniu  4 5  m il jonów  hektol. na k o n su m c ję  
roczną ,  p ozos tan ie  11 mil jonów  hektolitrów, k tóre  
m ogą  być z a re z e rw o w a n e  lub  z k ra ju  w y p ro w a­
dzone .  Z da je  się że sp e k u lac ja  po m inę ła  w sw ej  
trw odze  tę okoliczność  i w y o b ra z i ła  sobie , że  p o ­
w inna p o s ta ra ć  się koniecznie o 11 a nie o 3 mi- 
Ijony hektolitrów. W  ten tylko sp o só b  w y t łu m a ­
czyć sobie m ożn a  og ro m ne  za k u p y  zb o ż a ,  u s k u ­
tecznione w e w sz y s tk ic h  częśc iach  św ia ta ,  tak  iż 
j u ż  we w rz eśn iu  p r z y w ó z  do k ra ju  w ynos i ł  pół- 
t izec ia  mil jona hektol. ,  a  w c iągu  roku  dojdzie do 
daleko znaczn ie jsze j  cyfry; ze w?zg lędu  p rze to  na 
okoliczności f inansowe sp odz iew ać  się  n a leży ,  że 
w tym j e s z c z e  roku ,  lub najdalej  na  wiosnę, 
F ra n c ja  będzie m ogła  w y prow adz ić  zag ran icę  z n a ­
c z n ą  ilość zb y w a jąc eg o  zb o ż a .

— Telegraf iczne wiadom ości z  A ustra lj i  p r z y ­
n o s z ą  sm u tn e  wieści o w ypraw ie w ysłanej  dla z b a ­
dania  ś rodk ow ej częśc i  tego lądu. W ypraw ie  tej 
p rzew o d n iczy ł  p. B urkę ,  i chociaż w ię k s z a  część  
w sp ó łu c ze s tn ik ó w  tej w y p ra w y  po w róc iła  j u ż  do 
YViktorji, o p. B urkę i dw óch j e g o  to w a r z y s z a c h  
k tórzy udali się w  innym k ierunku, dotąd nie m a 
żadnej wieści.  Można j e s z c z e  mieć nadz ie ję ,  że 
pow rócą ,  ale z a w sz e  tak d łu g a  ich nieobecność 
w z b u d z a  s i lną  obaw ę .

Z  nas tęp u jący c h  cyfr podanych  p r z e z  n ie ­
miecki dziennik frankfurcki, można są d z ić  o ce­
nie m ieszkań  w Kró!ewrcu , w  cz as ie  u ro cz y s to śc i  
koronacy jnych :

P o se ł  grecki,  ba ro n  S ina ,  z a p ła c i ł  z a  p ię tro  
o pięciu oknach  (rontowych, n a  c z a s  pobytu  K r ó ­
la, 8 0 0  ta la ró w , a  k s iążę  A renberg  za  kilka ś r e ­
dniej wielkości pokoi 4 0 0  ta la rów . C ena  je d n e g o  
pokoju  w y n o s i  od 5 0  do 1 00  dukatów. R e p re ze n ­
ta n t  F ra n c j i  z a  ca ły  dom za p ła c i ł  o g ro m n ą  sumr* 
6 0 ,0 0 0  franków  czyli 1 6 ,0 0 0  ta la ró w .

—  S ain t p u b lic  de Lyon donosi,  że  na  t a m te j ­
s z y m  horyzonc ie ,  u k a z a ła  s ię no w a  k om e ta ,  wi­
dzialna  około  g odz iny  ósm ej  w ieczorem , w kie­
runk u  po łudn iow o-zachodn im , bardzo  m a ło  co po­
w yżej linji h o ry zo n tu .  Ogon je j  j e s t  znacznie  
z w ro con y  k u  po łnocno  zachodow i.  P on iew aż  n ie ­
j a k o  za top ioną  j e s t  w b lasku  ks iężyca ,  w y g ląda  
bardzo  blado i t rzeba  d o b rze  się p rz y p a trz y ć ,  że ­
by d o s t r z e d z  j e j  ją d ro .

—  Z  F lorencj i po d a ją  n as tę p u ją c e  s z c z e g ó ły  
o w y s ta w ie :  6  3

N a  w y s ta w ę  f lo rencką  codziennie p r z y b y w a j ą  
nowe p rzedm ioty .  J u ż  po je j  o tw arc iu  s z e ś ć s e t  
s k iz y n  nad e s ła n o ,  a więcej j e s z c z e  o c z e k u ją  do 
j e j  uzupe łn ien ia .

Medjolanowi należy s ię  w  rzeźbie  przed  w szy -  
s tkiemi pa lm a p ie rw sz eń s tw a ;  mianowicie o d z n a ­
cz a ją  s ię  u tw o ry  p. P ietro Magni, k tó re  r o z p o ­
w szechniły  j e g o  sław;ę.

W  m a lars tw ie  ogólnie u z n a ją  z a  n a jz n a k o m its z e  
dzieło: Z rzeczen ie  s ię  księcia  a t eń sk iego .

G łó w n a  tego obrazu  p o s ta ć ,  k s iążę  a teń sk i  był 
członkiem  s łynne j  rodziny  f rancuzkiej  d e s  Brien- 
nes; u s i ło w a ł  u g ru n to w a ć  d y n as t ję  w Jerozolimie, 
w  S y c j l j i  i A tenach, w szęd z ie  b e z sk u te c z n ie  Na- 
komec o ga rn ą ł  w ład z ę  w e Florencj i ,  ale z o s ta ł  
z m u sz o n y m  zrzec  s ię  rzą d ó w ;  z tam tąd  udał s i ę  
do Francji ,  z o s ta ł  m ianow any k onnetab lem  F r a n ­
cji i legł  w bitwie pod Poitie rs ,  p rzy  boku K róla  
J a n a ;  u w a ż a n y  j a k o  bo h a te r  od sw y ch  z iom ków : 
p o zo s taw ił  n ie p rz y jaz n ą  pam ięć u F lo re n tc zy k ó w .

P. U ssi ,  m a larz  z  znakom itym  ta lentem  p rz e d ­
s taw ił  go pośród  p o w s ta ń có w ,  g d y  z m u s z o n y  z rz ec  
s ię  t r z y m a  pióro w ręku i w acha  s ię  m io tany  o b u ­
rzen iem  i zg ro z ą .  S cena  ta  j e s r  wielką, pe łną  b a r ­
w y i życia.

P iem ont,  s ła b o  w dziedzinie sz tu k  pięknych re- 
prezentovvany, o d zn a c z a  się w yrobam i p r z e m y s łu .  
Mianowicie tu ryń sk ie  meble i m ach iny  z w ra c a ją  na  
siebie u w ag ę  publiczności.  C iżba ciekawych o ta ­
cz a  meble firmy tu ry ń sk ie j  Martinatti,  k tó re  m o ­
ż n a  rozb ie rać  dla uła tw ienia  ich p rzew o zu  i u m ie ­
ścić w sk rz y n ia ch  lub kufrach .  Z  S a w o n y  p r z y ­
były  meble, z  k tórych  jeden  sp rz ę t  j e s t  nader  o k a ­
z a ły ;  wyrobione s ą  na nim z a  pom ocą odm ian  ro­
zm aitego  d rze w a  p o r tre ty  w sz y s tk ich  te r a ź n ie j ­
s z y c h  bohaterów  w łosk ich ,  sceny  wojenne ,  Ź u a -  
wy i t. p.

Pod w zg lędem  sp rz ę tó w  zbytkow ych , nie m o ­
że być nic w y tw orn ie jszego  j a k  sz a fa  firmy Ciac- 
chi z F lorencj i ,  z  d rzew a  rzeźbionego, z  m oza ik ą  
z d robnych  kamieni.

S ala  kosz to w nośc i  zaw ie ra  kilka m oza iek  f loren­
ckich, a rcydzie ła  w sw oim  r o d z a ju  n iez rów nane .

Na sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u j ą  w yroby ,  nad 
k tórem i p racow ano ,  ja k  się zda je ,  pod kierunkiem 
zn an eg o  m argrab iego  C am pana .  S ą  to imitac je  
m arm urów , w yrobione w  rękodzielni um yśln ie  na  
ten cel u rzą d zo n e j .  Różnią  się one bardzo od z w y ­
cz a jn y ch  naś ladow ali  m arm u row y ch  ( s tuc ) .  S ą  to 
m a s s y  tw ardośc i  zupe łn ie  m arm urow ej  rów nież  od 
s p o d u  j a k  z  w ie rzchu ,  ze  ś ro d k a  j a k  zewmątrz- 
tak , że praw ie  n iepodobieńs tw em  j e s t  od różn ić  j e  
od praw dziw ego  m a rm u ru .  S ta r o ż y tn e  zielone m a r ­
m ury  żó ł te ,  la zu ry ,  porfiry, w sz y s tk o  j e s t  n a ś la ­
dow ane  na jdoskonale j .

W y bornych  fotografiji d o s ta rc z y ły  zak łady  
r z y m sk ie ,  m edjolańskie ,  f lorenckie. Z n a j d u j ą  się 
n iek tóre  m iędzy  niemi n ad z w y c z a jn y c h  r o z m i a ­
rów , j a k o  to: W ik to r -E m a n u e l  n a tu ra lne j  w ie lko­
ści, f o ru m ,  k o losseum , i t. p. oddane  z z a d z i w i a j ą ­
c ą  dokładnością .

Z  w yrobów  porce lany o d z n a c z a ją  s ię  n a d e s ła n e  
z  rękodzielni w Doccia, k tó ra  j e s t  pod kierunkiem  
m argrab iego  Ginori; s ą  to w az o n y ,  m a lo w ane  po r ­
celany, naś ladow an ia  s ta ro ż y tn o śc i ,  w s z y s tk o  to 
m a jąc e  wielką w artość .

W e n e c ja  nad e s ła ła  kilka o b raz ó w ,  rze źb  za ś  
wcale nie d o s ta rc zy ła .  J e s t  także  k ilka  machin

cie 18 hektolitrów z hek ta ru  za m ia s t  2 4 -ch ,  o t r z y -  kan ia  oliwy.
m yw an y c h  p rzy  d ob ry m  u ro d z a ju ,  zkąd  pochodzi,  Z  w y s ta w y  m ach in  i modeli z a s łu g u j e  na s z c z e ­

gó lną  uw agę  zb ió r  d w u d z ie s tu  lub trzy d z ie s tu  w y ­
nalazków  n ie jak iego  F u s in a  z  P izy .  P ra co w a ł  on 
pilnie w ’ tej gałęz i  p r z e m y s łu  i d o s ta rcza  wiele m o­
delów' i now ych  p rzy rzą d ze ń .

Między osobliwościami na  polu mechaniki od­
z n a c z a  s ię  plan sali teatralnej i sceny  p. Ronchi, 
m a sz y n i s ty  tea tru  la Scala. Ronchi W prow adza 
t r z y  now ości :  p rz y rz ą d  hydrau liczny  do p o d n o ­
s z e n ia  i s p u s z c z a n i a  z a s ło n y ;  rozk ład  p osadzk i  
i k rz e se ł  w  o rk ies t rze  i na par te rze ,  z a  k tórego  
pom o cą  w je d n e j  chwili w sz y s tk o  m o ż n a  w y r ó ­
w nać i podnieść  do w ysokośc i  sceny  w z a s to s o ­
w an iu  do balów' i innych u ro cz y s to śc i ;  nakoniec 
u rządzen ie  p o sa d zk i  d la sc e n y  w ten sp o só b ,  że 
p r z y  zm ianie  dekoracji  k rze s ła ,  s to ły  i inne s p r z ę ­
ty ,  bez u ży c ia  s łu ż b y  w n o szo n e  i u s ta w ian e  być 
m ogą.

Z  Genuy n a d e s ła n o  bardzo  piękne w yroby  j u b i ­
le rsk ie ,  mianowicie filigranowe i koralowe.

—  K o re sp o n d e n t  Berl ińsk i Gazety kolońskiej 
pod 8 -m  P aźd z ie rn ik a  donosił, że  w h a f ta m i  d w o r ­
skiej w yk ończano  dw a  p rz e p y szn e  p ła s z c z e  k o ro ­
nacy jne .  P ła s z c z  króla m a siediri łokci d łu g o śc i  
a cz te ry  s z e ro k o śc i .  Ca ły  podbity  j e s t  g r o n o s t a ­
ja m i ,  k tó re  także  s ta n o w ią  k o łn ie rz  m a ją c y  ło ­
k ieć  szerokośc i .  P ł a s z  cały  j e s t  z  ak sam i tu  p u r ­
pu ro w e g o  p okry tego  haftow'anemi czarnein i  orłam i 
i_ z ło tem i koronami.  O zdoby  ń a  około o r łó w  s ą  ró ­
żnoko lo row e . P ła s z c z  ten naprzodzie  sp in a  s ię  z ł o ­
temi sz n u ra m i  z żo łędz iam i.  P ła s z c z  K ró low ej j e s t  
taki s a m ,  tylko k r ó ts z y  o łokieć.

—  S p ra w o z d an ie  ad m in is t rac j i  gminy B r u k s e l ­
skiej,  j e s t  pełne poży teczne j  nauki. Jeden z d z ien ­
ników' belgijsk ich  z w r a c a  u w a g ę  m a n a s tęp u jący  
fakt: „ N a  3 0  s a m o b ó js tw ,  4  spo w odo w ane  były  
n ędzą .  Z atem  w mieście takiem j a k B r u k s e l l a ,  gdzie 
ja k b y  s ię  z d a w a ło ,  zn a le śćby  s ię  pow inna p rac a  
dla każdego  i gdzie  tak  trosk l iw a z n a jd u je  s ię  d o ­
b roczynność ,  4  s a m o b ó js tw a  pochodz iły  z  nędzy .  
W  istocie, z boleścią n ab y w a  się p rzeko nan ia ,  że 
w n a s z y m  w ieku ,  p o ś ró d  n as z e j  cywilizacji,  z n a j ­
d u ją  s ię  co roczn ie  w j e d n y m  mieście cz te ry  osoby  
s k a z a n e  n a  śm ie rć  z  n ę d z y .”

--  Na posiedzen iu  w yd z ia łu  Nauk, B rukse lsk ie j  
A kadem ji k ró lew sk ie j  w  dniu  1 2  b. m., pom iędzy  
innem i,  p. de S e ly s - L o n g c h a m p s ,  okaza ł w y d z ia -  
łowi, j a k o  rez u l ta t  s z tu c z n e j  hodowli ryb,  ło sos ia  
urodzonego i w y hodow anego  w sz la m o w a ty c h  w o ­
dach ź ró d ła  Hesbaie .  J a k  w ię k s z a  c z ę ś ć  w y h o d o ­
w anych  w ten sp o só b  ryb ,  ło s o ś  ten u s n ą ł  w c z w a r ­
tym ro k u  sw ego  życia , sku tk iem  szczególne j c h o -  
roby,  o b jaw ia jące j  s ię  ro z s z e rz e n ie m  ( h y p e r t r o -  
phia)  oczu .

—  D o n o szą  z L o n d y n u , że u rz ą d zen ie  kas  
o sz czędn ośc i ,  przy b iu rach  po cz tow ych ,  ro zw ija  
s ię  n ad z w y cz a j  po m y ś ln ie .  N a żądanie  p u b l ic z n o ­
ści, m a ją  być r o z sz e rz o n e  te  in s ty tu c je  tak  w  s a ­
m ym  Londynie  j a k  i na  prowincji. Do w ład z  c ią ­
gle n ad c h o d zą  m e m o r ja ły  z  różnych  s tron ,  n iek tó ­
re n aw e t  p odp isane  p r z e z  dyrek to rów  i k u ra to ró w  
d aw ny ch  k a s  oszczędnośc i ,  ż ą d a ją c e  z a p ro w a d z e ­
nia tej d ob roczynn e j  zm iany . C hoc iaż  te now e 
banki d a ją  m n ie jsz y  p rocen t  jak ,)  d aw n ie jsze  co 
chwila je d n a k  o d b y w a ją  s i ę z n a c z n e  p rz e le w y z  d r u ­
gich do p ie rw szy ch ,  a co w a ż n ie j s z a  że  przy tych 
p rze lew ach  nie po trze b a  używ ać go tow izny .

— Z a r z ą d  w o jsk o w y  w e F rancj i ,  j a k  donosi 
Echo agricole polecił  robić to rn is try  płócienne 
dla p iechoty .  T e  to rn is try ,  w ed ług  now ego p o m y ­
s łu ,  p r z e d s ta w ia ją  wiele ko rzyśc i ,  a  m iędzy  inne­
mi k o s z tu ją  taniej o 2 0 % ,  s ą  lż e js z e  a równie  
t rw a łe  j a k  to rn is t ry  ze  sk ó ry  z s ie rśc ią ,  a  p rzy -  
tein m ogą  być p rz e c h o w y w a n e  w sk ła d ac h  z zii- 
pelnem b ez p ie cz eń s tw e m ,  pon iew aż nie ta k  s ą  na­
raż o n e  j a k  sk ó rz a n e ,  na  zn iszczen ie  p r z e z  mole 
i robac tw o . P łó tno  u ż y w a n e  n a  nie m a  być p o ­
kryte  cz a rn ym  lakierem .

S ta te k  Alert p rz y b y ł  n iedaw n o  do P ete rhead ,  
z  cieśniny C um ber landsk ie j ,  gdzie  ca łą  te go ro c zn ą  
z im ę był uw ięz iony  pom iędzy  lodami. O s a d a  c ier ­
pia ła  s t r a s z n e  n iew ygody  i zupe łny  niedosta tek  
w szy s tk ieg o ;  p o ło w a  j e j  w y m a r ła  sku tk iem  zimna 
i sk o rb u tu .  Alert w y p ły n ą ł  z P e te rh e a d  na  po- 
łow  wielorybów' w lecie 1 8 6 0  roku ,  bez  za m ia ru  
p rz e p ęd ze n ia  z im y  w  s tro n ac h  podb iegunow ych ;  
ale po p ró żn y c h  us i łow an iach  w y dos tan ia  się 
z  c ieśn iny  C um b er lan d ,  z m u s z o n y  by ł  wrócić  się 
ku  w y sp o m  Kitte r ton .  Cierpienia o sa d y  p o d c z a s  
d ług iego  p oby tu  n a  oceanie p ó łn oc nym  lodow atym  
n iepodobne s ą  do opisania . Z a t r z y m a n y  pom im o 
woli w  tych  p u s ty c h  i o k ry ty ch  ciem nością  s t r o ­
nach,  n ie z a o p a t r z y w sz y  się s to sow n ie  p rzec iw ko  
zim nu ,  t rac ił  jedn eg o  po d rugim  z pośród  m a j tk ó w  
sk ła d a ją c y c h  je g o  osad ę .  S k o rb u t  ł ą c z y ł  sw'e 
sku tk i ,  z  sk u tk a m i m ro z u  i w k ró tce  dziesięciu 
ludzi pad ło  ofiarą, tych, dwojakiego ro d z a ju ,  klęsk. 
Bez Wątpienia w s z y s c y  m a jtkow ie  byliby wyginęli, 
g dyby  n ad e s ła n e  w porę  na pom oc łódki ze  s t a t ­
ków  Albi i  Arctic, nie oca li ły  r e sz ty  osady .

P o w ró t  s ta tk u  Alert do P e te rhead ,  z  p rze p o ło ­
w ioną o s a d ą  s p r a w i ł  p r z y k re  w rażen ie  na  ludno­
ści, bo w s z y s c y  m ajtkow ie  s ta tk u  pochodzil i  z  te ­
go  m ia s ta  Alert p rzy w ió z ł  z  s o b ą  6 0  beczek 
t r a n u ,  kiedy ty m c z a se m  s ta tk o m  a m e ry k a ń sk im  tak  
się  źle pow odziło ,  że do po ło w y  s ierpnia nie złowili 
ża dn eg o  w ieloryba .

—  Ja k  donosi dziennik  Galignani Messenger, 
k o n s u m c ja  win z  Anglji, p o d łu g  u rzędow ych  w y ­
kazów , od cz asu  z m n ie j s z e n ia  cła,  jakko lw iek  nie 
d o s z ła  do tego s topn ia  jak przepowiadal i  zapalen i 
obrońcy  tego ś ro d k a ,  z a w s z e  jed nak  tak znaczn ie  
się pow ięk szy ła  iż w y ra ź n ie  potępia p o p rzedn i  
sy s t e m a t  ceł p raw ie  zakazow ych .  D otąd je d n a k  
zm n ie j s z e n ie  cła nie z o s ta ło  w p row ad zb ne  w  ro z ­
m ia rze  z a k re ś lo n y m ,  przez trak ta t ,  bo j e s z c z e  
za  z a s a d ę  op ła ty  p r z y jm u ją  ilość a lkoho lu  z a w a r ­
tego  w  winie. Ilość sp ro w ad zo n e g o  wina do p o ­
łą cz o n y ch  K ró le s tw  W ielk ie j  B ry ta n j i  i I r land ji  
w ciągu p ie rw szy ch  ośm iu  m ies ięcy  r. b. w ynos i  
7 , 6 6 7 , 8 9 4  galonów; to j e s t  więcej o 2 , 2 0 1,959  
galonów' czyli o _ 4 0 %  n iż  w roku z e s z ły m ,  a  o 
2 ,8 5 6 ,8 7 7  ga lonow  czyli o 6 0 %  więcej n iż w ro ­
ku 1 8 5 9 .  W  tej ilości cz en v o n e g o  w ina było 
3 , 6 2 1 ,1 9 7  g a lo nów , a  białego 4 , 0 4 6 ,0 9 7 ,  a le  obe­
cnie k o n su m c ja  w ina cz e rw onego  s to s u n k o w o  b a r ­
dziej s ię  p o w ię k s z a  niż. b ia łego , bo w  os ta tn im

roku p ie rw sz e g o  p rzyw iez ion o  więcej o 
a drugiego tylko o 2 4 % .

—  P is z ą  z L o nd yn u :  Dzia ła  A rm stronga ,  o t rzy ­
mały  cios, k tóry  łatw ' 0  d o ty c h cz aso w a  śp iew y  t ry ­
umfalne zm ieni na  ubolew ania  i z a r z u ty .  A nie 
s ą  to mylne wieści, lub b ezzasadne  dek lam ac je .  
Działom A rm s t ro n g a  nie z a r z u c a ją  p rzechodn ich  
niedokładności,  ale w ady  w łaśc iw e ich budow le ,  
nie po zw a la jąc e  ich u ży w a ć  w' raz ie  w o jny .

Działa A rm s t ro n g a ,  pow iada  Mechanic’s M a­
gazine. nie p o z w a la j ą  n a  sz y b k ie ,  ciągle w y s t r z a ­
ły; w y m a g a ją  zanadto  wielkiej s ta ra n n o śc i ,  o s t ro ­
żności i nadzoru ,  aby  m o ż n a  je  p o w ierz ać  z w y c z a j ­
nym a r ty le r z y s to m  ; metal r o z g r z e w a  się, a* sk u t­
kiem tego r o z s z e r z a  się, de l ikatna z a ś  m a s z y n e r j a  
w ty lnej cz ęśc i  dzia ła  u lega ze p su c iu ,  i nie p rz y ­
lega  tak dokładnie po nabiciu, do częśc i  p rzednie j;  
sku tk iem  tego p rzy  każdym  w y s trza le  g a z y  w y d o ­
b y w a ją  się s z p a rą  pom iędzy  p rzed n ią  a  ty ln ią czę­
śc ią ,  i s t r z a ł  traci zupe łn ie  s i ł ę ;  w  k ró tce  p s u je  
sję z a p a ł ,  ; d z ia ła  nie m ożna  u ż y w a ć  bez repera­
cji. C z te ry  r a z y  t rzeba  było r ep e ro w ać  z a p a ł  nim 
dano z dz ia ła  p ięćdziesią t  w y s t r z a łó w ,  a  k aż d a  
a rm a ta  u ży ta  do szy bk ich  s t rza łó w ,  p rze d  t r z y ­
dz ies tym , będzie n iezdolna do s łu ż b y  bo jow ej .  A ż e  
za  og rom n e  s u m y  u z b ro jo n o  w szys tk ie  s ta tki 
i tw ierdze tego  r o d z a ju  dz ia łam i,  op in ja  publiczna 
b ardzo  j e s t  ro zd raż n io n a  i z  n ie sp oko jn ośc ią  o d ­
c z y tu je  a r ty k u ły  k ry ty k u ją c e  te now ego w y na lazku  
m a s z y n y  z n iszc ze n ia .  Pociski także ,  w teorji  nad­
z w y c z a j  z rę czn ie  w ym y ślo ne ,  s tanow iące  nie jako 
b a te r je  Volty, p rz e z  leżenie u le g a ją  zep su c iu ;  o łów  
o d s ta je  od że la za  i bez w y raźnego  n iebezp ieczeń­
s tw a  nie m ożna  ich ani p rzenos ić ,  ani u ż y w a ć  do 
boju.

— Z ape w n e  w k ró tce  w prow adzony  z o s ta n ie  
w w ykonanie  p ro jek t  bud ow y  s ta łego  m ostu  na  
Renie , pod D usse ldo rfem . R ad a  m ie jska  tego m ia­
s ta  w y z n a c z y ła  j u ż  na ten cel 2 5 0 , 0 0 0  ta larów.
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117 .  C z y  m ożn a  o d w o ła ć  s ię  do S en a tu  
od je d n e j  z  kategor j i  w yro ku  w H -e j  In s ta n ­
cji w y d aneg o ,  ch oc iaż  k a te g o r ja  te  o dd z ie l ­
nie wzię ta ,  nie dochodzi 6 0 0  rubli  s r .

W  sp raw ie  o p rzyw róc en ie  w yk reś lon ego  wpi­
su  h ipotecznego s u m y  rubli s r .  1 2 ,0 0 0 ,  s t ro n a  p o ­
w odow a, której żądan ie  g łó w n e  w zu pe łn ośc i  p rz e z  
S ąd  A pelacy jny  z a s ą d z o n e m  z o s ta ło ,  p o p r z e s ta ­
j ą c  na  w y ro k u  tego  S ądu  w  sam ej sp raw ie  w y d a ­
n y m ,  z a s k a r ż y ł a  go do S enatu ,  z pow odu, że  k o ­
s z t a  w' ilości k ilkadzies ią t  rubli l ikw idow ane,  nie 
z o s ta ły  j e j  p r z y z n an e .

S e n a t  zgodnie  z w nioskam i ro z w ią z a ł  w ątp l i­
w ość  w sp o só b  d o z w a la j ą c y  o d w o łan ia ,  w y ch o ­
dząc  z  tej z a sa d y :  że j a k  prędko Sąd  A p e la cy jn y ,  
ze w zg lęd u  na  p rzed m io t  sp o ru ,  nie bvł w ładn ym  
m ocą osta tn ie j  I n s ta n c j i  w yrokow ać, '  odw ołan ie  
do S en a tu  m a  m ie jsce ,  choc iażby  s k a rg a  d o ty czy ­
ła  jednej  tylko ka tegorj i ,  k tó ra  po jedy nczo  w zię ta  
j e s t  n iż szą ,  od limity dla S en a tu  zak reś lone j .

P ro k u ra to r ja  X  S tru s iń sk i .
7 (1 9 )  S ierpn ia  1 8 4 3  r.  W y d z .  I .

118 .  C z y  od w yroków  za o c z n y c h ,  a p e ­
la c ją  j a k o  nie pop ie raną  o d rzuca jących ,  d ro ­
g ą  opozyc j i  nie ska rżo nych ,  s łu ż y  s k a rg a  do 
Senatu .

K w es t ją  tę o rg an ic zn o  p ro c e d u ra ln ą ,  S en a t  
w' z w ię k s z o n y m  sk ła d z ie  ro z s t r z y g n ą ł  zgodnie  
z w nioskam i w n a s tę p u ją c y  sposób :

S ena t  j e s t  In s ta n c ją .  Jako  In s tan c ja  m a  
tez ,  co Sąd  A p e lacy jny  a t ry b u c je  (art .  3 4  
U s taw y  o Senacie).

Sąd  A pelacy jny  m o że  uchylić w yrok  T r y ­
bunału  o d rz u c a ją c y  nie po p ie ra n ą  o p o z y c ją ,  
chociaż to o d rzucen ie  j e s t  z u p e łn ie  p raw ne ;  
m oże dalej podn ieść  w ła s n y  w yrok  o d r z u ­
ca ją c y  m e p o p ie ra n ą  a p e l a c j ą ,  choc iaż  i to 
odrzucenie  sc is le  w y m a g a n io m  p ra w a  odpo­
w iada ,  czyli raczej m oże  ro z p o z n a w a ć  s p r a ­
wę in merito  w T rybunale  nie s ą d z o n ą .

S tąd  i S e n a t  m ocen j e s t  ocen iać  i sądz ić  
sp raw ę  vv Ins tanc j i  ape lacy jn e j  nie z n a n ą ,  
byle in  d la z a d o s y ć  u czyn ien ia  a r t .  3 8  u s t a ­
wy, dow ody  i cz y n y  były  w In s ta n c ja c h  
m z s z y c h ,  w  pozwie p rzy n a jm n ie j ,  lub nocie 
o p o zy c y jn e j  powmłane.

Bontani y  H irszberg .
1 (13)  L is to p a d a  1 8 4 3  r.

W ydz .  11 sk ła d  p ow iększo ny .

11 9 .  C zy  sk a rg a  na  w y ro k  S ądu  Apela- 
cy jn eg o  m ocą  osta tn ie j  Ins tanc j i  w y dany ,  
m oże  być w p ro s t  do  S en a tu  zan ies ioną ,  j e ­
żeli p rzed m io tem  s p o r u  j e s t  w ła ś c iw o ść  
S ąd u ?

P y tan ie  to S e n a t ,  żgodnie  z w n ioskam i,  affir­
mative ro zw ią za ł ,  z  z a s a d :

że u s t a w a  z a s a d n ic z a  dw a przew idz ia ła  w y ­
padki ,  w k tó rych  od w y roku  A pelacy jnego , 
lubo m ocą  osta tn ie j  In s tan c j i  zapad łego ,  
s łu ż y  odw ołan ie;
pierwszy, gdy  w ar to ść  p rzed m io tu  sp o rn e ­

go  limitę a p e la cy jn e g o  przechodzi 
(a r t  3 5 ,  3 6 ) .  

drugi, gdy  s p ó r  idzie o w łaśc iw ość  S ą ­
du (a r t .  3 7 ) .

P łyn ie  s tąd  to n a s tę p s tw o ,  że  p o p rzedn ie
rozpoznanie :

czy S ąd  A pelacy jny  mocen  był s ta n o ­
wić z  k la u z u lą  o s ta te c z n o ś c i ,  

po trze tm em  j e s t  tylko w  p rz y p a d k u  pier­
w sz y m ,  a  w o s t a tn im , gdzie  m o ż n o ść  od­
w o ła n ia  bez w zg lędu  n a  w ar to ść  p rzedm io ­
tu  j e s t  zaw m row aną,  p rze d w s tę p n e  odejm o­
w anie  klauzuli  o s ta te czn o śc i  j e s t  z b y tec z -  
nem .

. W y n i k a  to i z  p rze p isó w  O rganizacj i  
W e w n ę t rz n e j ,  k tó ra  w a r t .  5 2  pod Ust.  I ,  
gdzie  mówi o p odan iach  encydentalnych  
o s ta teczno śc i  Ins tanc j i  do tyczących ,  z s y ła  
s ię  tylko na a r ty k u ł a  3 5 ,  3 6  U s ta w y  — o a r ­
tyku le  z a ś  3 7  przem ilcza .

S to lberg  X  S iemiński.
6  (18) M a rc a  1 8 4 4  r. W y d z .  I.
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1 2 0 . C zy  od m otiw ów  w yroku, s łu ż y  od­
w ołanie  do Senatu?

Z kontraktu zaw artego o d ostaw ę okuć do b u ­
d u jącego  się  gm achu, w yn ik ły  pom iędzy stronam i 
spory i dw ie w zajem ne akcje, z  k tó r y c h : 

jedna , o nadpłaty pobrane zb yteczn ie  na rachu­
nek d o sta w —  

druga, o niedobór, c zy li resztu ją cą  jakoby na­
leżn o ść  za  poczynione d o sta w y .

Strona roboty zam aw iająca  deferow ała d o sta w - 
cy  p rzy sięg ę  na okoliczności:

jak ie  p o czy n ił d ostaw y— jak a  mu z a  to p o ­
d łu g  um ow y przypadała n ależn ość i że  nie 
nadebrał poszukiw anej od niego su m y.

Sąd A pelacyjny zatw ierdzając w yrok T ryb u n a­
łu  naznaczający deferow aną p r z y s ięg ę , w m oti- 
w ach w yroku sw eg o  nadm ienił:

że  w ykonanie przysięg i stan ow ić  będzie za: 
razem  dow ód dla dostaw cy, co do p o szu k i­
wanej przez  niego n a leżn o śc i.

Strona która p rzysięgę  deferow ała , to w y r a ż e ­
nie m otiw ów  zn a lazła  szkod liw em  dla d a lszeg o  
obrotu sp ra w y , u w a ża ła  bowiem :

że przysięga  deferow ana m oże tylko dostar­
c zy ć  dowód dla tej stro n y , która j ą  defero­
w a ła  —  strona z a ś  przeciw na powinna od­
dzielnie sw oje  zatw ierdzenia dow odzić.

Dla tego strona deferująca p r z y sięg ę , poprze­
sta ją c  na sen tencji w yroku Sądu A p elacyjnego, 
za n io sła  do Senatu skargę na m otiva.

Senat zgodnie z  w n ioskam i, wyrok za sk a rżo n y  
tylko co do zasad  sp ro sto w a ł, a tern sam em  
uznał:

że nie będąc Instancją  kasacyjną, jak  d a­
wniej Sąd N ajw yższej Instancji, lecz In stan­
cją N a jw y ższą  są d zą cą , m a n ajp rzestron­
n ie jszą  w ła d zę  do prostow ania  w yrzeczen ia  
S ąd ów  n iż szy ch , bez w zg lęd u  czy  w adę  
d o strzeże  w sam em  rozp orządzen iu , c zy  
też w  pobudkach onego .

Bank P olsk i X  Z a b o r o w s k i .

3 0  Maja (11 C zerw ca) 1 8 4 4  r. W ydz. I .

G O SPO D A RSTW O , PRZEM YSŁ I  HANDEL.

—  D om  han d low y Moeller et kom p. don osi pod 
dniem 1 4  b. m. z  W rocław ia, że  w skutek  sta łej  
pogody i ciepła a przeto żw a w y ch  robót w polu, 
d o sta w a  zb oża  na w ro cła w sk ą  targow icę  w  o sta  
tnich dniach zn a czn ie  zw o ln ia ła , a mimo to, dotąd 
daje się  mocno u czu ć  brak o k rętów  do w yw iezie­
nia wielkich z a p a só w  poprzednio w W rocławiu i 
w S zczecin ie  z sy p a n y ch . P szen ica  j e s t  dotąd przy  
k o rzy stn y ch  zam ów ien iach  w A nglji m ocno po­
szu k iw a n ą  i dobrze płaconą, chociaż  w ostatniej 
chwili z  pow odu zw olnien ia  w yw ozu  do Francji 
chęć  gorąca kupna cokolw iek ostyg ła . P łacono za  
sze fe l białej od 9 2  do 9 5 , żółtej od 8 2  do 9 3 , g a ­
licy jsk iej od 8 5  do 9 0  srgr. Ż yta  bardzo m ało  
zn ajd u je  się  na sk ładach; skąpo takow e dow ożą , 
chęć kupna stała; p łacą od 5 6  do 6 3  srgr. T r a n z a -  
kcje robiono na o d sta w ę  do końca m aja 1 8 6 2 . F a ­
so la  i  groch ciągle  poszu k iw an e a d ow ozów  pra­
w ie zupełnie brakuje. F asoli p łacą sze fe l 6 8  do 
7 0 , grochu 7 7  do 8 0  srgr.

O cenach o w sa , jęczm ien ia , w yki, so czew icy , 
nasien ia  konopi, lnu i innych olejnych nasion , nie 
m a co don osić, bo w iadom o że  o w ies i ję czm ień  
zaledw ie w y starcza  na potrzeby k rajow e i że  ich  
ceny regulują m iejscow e stosu n k i, produkcja z a ś  
olejnych nasion ze  szk o d ą  gosp odarstw a  j e s t  tak 
m ałozn acząca  że  przesta ła  być przedm iotem  han­
dlu w ięk szy ch  w ła śc ic ie li z iem sk ich .

O koniczynę czerw oną są  dopytyw ania zn aczn e, 
dla je j  jednak zupełnego  braku na targow icy w ro ­
cław sk iej nie rooiono stan ow czych  układów .

K O R S  GI E Ł DY W A R S Z A W S K I E J .

żądano płacono
W  e x 1 e. rsr. kop rsr. kop.

B erlin . . . 100 T a l. 2 M. 105 30
»  • • • 100 T al. k. t. — --- _ ---

G dańsk . . 100 T al. 2 M. — --- _ _
> '

H am burg.
100 T a l. k. t. — — _ _
300 BMk. 2 M. 158 10 __ _

L ondyn  . . 1 F t .  St. 3 M. 7 12% _
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 ____
P etersburg  . 100 Rs. ri M. 99 33 _ _

V 100 Rs. k. t. _ _ _ _
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 84 -- _ _

,, . • . 300 F r. 1 M. _ -- _ __
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 76 50 _ _
P ó ł-Im p erja ły  Rossyjskie. . 
O bligi S kar. za 100 rs. (oprócz

— — 5 78

kuponu) . . . 91 54 — —
A kcye D rogi Zel.W arsz.-W ied. 
L is ty  Zast. III -g o  O kresu serya

— — — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 5 % 15 3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  18 października.

żąda­
ją

p łacą

Ruska pożyczka S tieg litza  5 - ta  . . . — 36 %
D d  6 - ta  . • • 

P olskie obligacye Skarbow e op. kup  .
— 9 9 %
— 8 0 %

„  L is ty  Z a s t a w n e ......................... — 8 4 %
„  B ilety  B a n k o w e ......................... — 8 5 %

W eksle na  W arszaw ę z k ró tk im  term inem — 8 4 %
„  P etersbu rg  3 tygodniow y . — 94
„  L o n d y n  .3 m iesięczn y . . —

„  P ary ż  2 „ —

, ,  H am burg  2 ,, . . _ _

„  W iedeń 2 „  . . ___ 7 1 %
Zyto n a  t a r g a .................................... * «»„ 5 2%

„  n.a dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ — 53
% P a r y ż a .

Renta 3 % ..................................... . . . — 67.90
Akcje k red y tu  ruchom ego . . . . — 696
Akcje D róg  Zel. R o s s y j s ......................... — —

od L istów  Zastaw n:
w S karb . rs. —  k. 2 1 %  
Illgo Okresu k. 19 %

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko- Wiedeń­
skiej kursują od dnia  19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) 7, Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40

z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po* 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z  Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow* 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie lOm. 
45 z rana.

OBWIESZCZEŃIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(N. D . 4492) N ajw yższa  Izb a  Obrachunkowa 
Królestwa Polskiego.

N a zasadzie a rt. 15 U kazu N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  n a  z d. 9 (21) Sierpnia 1821 r. Najwyższa 
Izba Obrachunkowa przystąpi z kolei 'do zniszcze­
nia  dowodów jnż  nieużytecznych, należących do 
rachunków  za la ta  1851 1852 i 1853, k tóre po­
kwitowane lub ostatecznie zasądzone zostały.

T erm in prekluzyjny, od którego niszczenie 
rozpocznie się, oznacza Najwyższa Izba  O bra­
chunkow a na  dz. 1 (13) Kwietnia 18G2 r.

O czem zawiadamia wszelkie w ładze rządowe, 
rachujących się kantorów  i wszystkich w ogól­
ności, którzyby znaleźli się w potrzebie czerpa 
n ia jakow ych  wiadomości z pomienionych d o ­
wodów, albo do nich odwoływali się, ażeby przed 
upływ em  powyższego term inu żądauia swoje 
N ajw yższej Izbie O brachunkow ej zaprodukow ali 
później bowiem  w szelkie zgłoszenia się pozo­
s ta n ą  bez skutku.

Ogłoszenie niniejsze dla głośniejszego upo­
wszechnia przez Dziennik Powszechny, G azetę 
W arszaw ską, K urjera  W arszaw skiego i Dzienniki 
G uberujalne do wiadomości podane zostaje.

W arszaw a d. 11 (23) W rześnia 1861 r.
K ontroler Jenera lny  Prezydujący, 

T ajny R adca, Senator, Fundukley .
D yrek tor Kaneolarji,

(3) Radca S tanu, Ławrynowicz.

(N . D . 4576) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
K rólestw a Polskiego.

W ydana przez kasę  G łów ną Pocztow ą niegdy 
M argarycie Paw łoff w dniu 10 (22) L ipca  1850 
r. za N . 16032 rekognicja, na złożoną przez nią 
kaucję za Poczthalterję w K aliszanach w ilości 
rs. 180 podług doniesienia pozostałej poniżej su- 
kcesorki u leg ła  uronieniu.

Ponieważ w sku tek  prośby tejże stikcesorki, 
zarządzone zostało  w ydanie rzeczonej kaucji, 
przeto Z arząd  O kręgu  Pocztow ego podaje do 
wiadomości, że wrazie w ynalezienia pomienio- 
nej rekognicji, takow ą jak o  niem ająca żadnego 
znaczenia, w inna być  zw róconą Zarządow i P o ­
cztowemu.
W arszawa d. 29 W rześ. (U  Paździer.) 1861 r. 

z upow. N aczelnika O kręgu,
I . R adca Z arządu, Grzecznarowski.

(2 ) N aczeln ik  O ddziału, A . A dam ski.

(N . D. 4668) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
K rólestw a Polskiego.

W ydana przez kasę g łów ną Pocztow ą niegdy 
W incentem u G rudzińskiem u w dniu 1 S tyczn ia  
1839 r . rekognicja na złożoną przez niego k au ­
cję z posady E kspedytora Poczty w K łodaw ie 
w ilości rs. 270, podług doniesienia pozosta­
łych po nim  sukcesorów , u leg ła  uronieniu.

Poniew aż w sku tek  prośby tychże sukceso­
rów , zarządzonym  zostanie zw rot rzeczonej k a u ­
cji, przeto  Z arząd  O kręgu Pocztow ego podaje 
do wiadomości, że w razie w ynalezienia pom ie- 
nionej rek o g n ic ji, takow a jak o  nie m ająca ża­
dnego znaczenia, w inna być zwróconą Z arządo­
w i Pocztow em

W arszaw a d. 6 (1 8 ) W rześnia 1861 r.
Z upow. N aczelnika O kręgu ,

(1) I. Radca Z arządu, G rzecznarow ski.

położonym , pierwszego w dniu 6 M arca 1853 r . 
drugiej w dniu  8 Maja 1861 r. nastąpioną; otw o­
rzy ły  się spadki z wymienionych praw  i w ierzy­
telności sk ładające się, do uregu low ania k tó rych  
w k ancelarji podpisanego Rejenta te rm in  p re ­
k luzy jny  n a  dzień 7 (19) K w ietnia 1862 r. w y ­
znaczony został.
K ielce dnia 27 W rześn ia  (9 Paździer.) 1861 r.
( 1)  W ładysław  Pyrkosz.

(N . D . 4680) Z a rz ą d  Okręgu Pocztowego 
K rólestw a Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości że na tr a ­
kcie W arszaw sko-Lubelskim  pom iędzy stacjam i 
Pocztowem i w K urow ie i Jastkow ie  otw orzoną 
zosta ła  expedyeja Pocztow a bez poczthalterji w 
mieście M arkuszow ie odległem od Kurowa w iorst 
4 %  a  od Ja s tk o w a  w iorst 14.

W  expedyeji tej przyjm ow aną je s t i w ydaw a­
n ą  wszelka korespondencja listow a oraz z p ie ­
niędzmi i posyłkam i, prenum erow ane być mogą 
Gazety i P ism a Perjodyczne, a  nadto w tejże 
expedyeji zapisyw ać się m ożna na  jazdę  Poczta
mi osobow o-listowem i kursująeem i na  trakcie  
W arszaw sko-Lubelskim  w karetach  i om nibu- 
busach Pocztowych.

W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika 1861 r .  

z upo. N aczelnika O kręgu ,
Radca Z arządu, Matcjf.

N aczeln ik  K ancelarv i, E . Drac.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 4675) Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernii Radom skiej w Kielcach.

Ze śmiercią: 1. T ran g o ta  K naut, w łaściciela 
dóbr Kwaśmdw z O kręgu O lkuskiego, w dniu 25 
L ipca  1861 r.; 2.VVladysławaŁempickiego w spół 
w łaściciela sumy rs. 800 kop. 2 z pod N. 8 dzia­
łu  IV . w ykazu hypotoczncgo dóbr Chomentowa 
w O kręgu  Szydłow skim  położonych do depo­
zy tu  D yrekcji Głównej Tow arzystw a K redyto­
wego Z iem skiego spłaconej, w dniu 17 W rze­
śnia 1855 r.; 3. J a n a  Szydłowskiego i żony .jego 
F elixy  zG ierczyńskich Szydłowskiej właścicieli 
nieruchomości w mieście K ielcach Nrem policyj­
nym daw nym  98 i 94, now ym  32, a hypote- 
cznym 54 i 55 oznaczonej, niem niej samego J a ­
na  Szydłowskiego jako w łaściciela g ru n tu  w po­
lu  Bocianek zw anym  a  pod m iastem  Kielcami

IICV T.A C.IE I S P IIZ E D 1 Z E  P U B L I C M

(N. D, 4574) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
1 (13) L istopada 1861 r. w biurze Naczelnika 
Pow iatu  O poczyó odbędzie się licy tacja  przez 
rozpieczętow anie deklaracji na  entrepryzę obmu­
row ania cm entarza grzebalnego Katolickiego w 
parafi G ow arczów  w Pow iecie Opoczyń leżącej, 
na k tó rą koszta są zatw ierdzone w sumie rsr. 
1315 kop. 3, w arunki do licytacji wraz z w yka­
zem kosztów przejizeć  można w biurze N aczelni­
ka Pow iatu O poczyń, w zyw ając wjęc m ających 
chęć podjęcia się tej en trepryzy aby deklaracje 
swe n a  dzień 1 (13) L istopada 1861 r. przed g o ­
dzinę 12 z rana  pod adresem  N aczelnika Pow ia­
tu  Opoczyń w następującej treści. Ze podejmuj 
się entrepryzy obmurowania cm entarza grzebal­
nego katolickiego, w parafi Gowarczowie, w Po­
wiecie Opoczyń leżącej podług wykazu kosztów 
zasu m ęrs .N . podającsię  wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w w arnnkach do licytacji dom iesz- 
czonym na dotrzym anie kon trak tu  składam  vadium  
w kwocie rs. 132 wyraźnie N. i na to  kw itkasy  N. za­
łączam. Że sta łe  zamieszkanie roam w N. i wrazie 
nieutrzym ania się na licytacji żądam  zwrotu przez 
pocztę kw itu, na złożone vadium  na mój koszt 
lub zatrzym ania takow ego aż do mojego zg ło ­
szenia się pisałem  w N. dnia N . m iesiąca N, ro­
ku N. z w łasnoręcznym  z imienia i nazw iska pod­
pisem  nadesłali oświadcza że później złożone 
przy ję te  n ie będą.

R adom  d. 23 W rze. (5 Paździe.) 1861 r. 
za G ubernatora Cyw ilnego,
Radca G ubernialny, Je d liń sk i.

(2 ) za Naczelnika K ancelarji, G aliński.

Komisję Rządowę Spraw  W ew nętrznych zatwier­
dzonej rs. 4485 kop. 89, m ający przeto chęć po­
djęcia się tej entrepryzy, może się zgłośić w dniu 
do miejsca wyżej oznaczonego ze złożeniom v a ­

dium 1)10 części sumy anszlagowej wyrownywa- 
jącej rs. 448.

W arunki licytacyjne oraz Plany i anszlagi w k a ­
żdym czasie wyjąwszy dni świątecznych w godzi­
nach biurowych m ogą być przejrzane w biurze 
Naczelnika Pow iatu Lubelskiego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 13 (25) W rześnia 

r. b. N r. 19544, podaję niniejszą deklarację iż o- 
bowiązuje się dopełnić reperacji kościoła.parafial­
nego reperacji dzwonnicy i ogrodzenia cm entarza 
kościelnego oraz obmurowanie cm entarza grzebal­
nego w wsi Piotrawinie, w edług planu i anszlagu 
przez Komisję R ządow ą Spraw W ewnętrznych 
zatwierdzonego za sumę rs. kop. wyraźnie rubli 
srebrem , poddając się wszelkim warunkom i za­
strzeżeniom warunkam i licytacyjnem i obiętym.

Zaświadczenie kasy Powiatowej na  złożone w 
niej vadium w kwocie rs. 448 załączam ,które w ra­
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

S tałe  moje zamieszkanie jes t w N . pisałem  dnia 
ińiesiąca N. 1861 r.

(podpisać imie inazwisko.)
Lublin  dnia 13 (25) W rześnia 1861 r.

(3) Zagórski.

(N. D . 4681) U rząd  Konsum cyjny  
M iasta  W arszaw y .

Podaje do wiadom ości pow szechnej żc w b iu ­
rze tutejszym  m ieszczącym się w gm achu Rządo­
wym przy ulicy L eszno pod N. 706, odbędzie się 
dnia 17 (29) Październ ika b. r. o godzinie 11-ej 
z rana , g łośna publiczna in  p lus licytacja, na 
sprzedaż okow ity  w iader 766 k ru ż e k  9 w s k ła ­
dach tutejszych pom ieszczonej, której w łaściciel 
z upływem  term inu praekluzyjnego nie la b ra ł 
ze sk ładu , a to  na sa tysfakcję  należnych od niej 
podatków .

Pow yższa ilość sprzedaną będzie dwoma par- 
tjam i mianowicie: w iader 434, kruż. 1 i wiader 
332 kruż. 8.

Przystępujący do licytacji obow iązany będzie 
z ło ży ć  na vadjum  w kasie U rz ę d u  K o n su m cy j- 
nego lub innej Rządowej, do partji 1-ej rs. 217, 
do  2-ej rs. 166.

P luslicy tan t sumę na licy tacji o fiarow aną, 
winien jest zaraz wnieść do kasy tu tejszej, oko 
w itę w ciągu 24 godzin zabrać, i zaspokoić 
koszta  obwieszczeń te j licy tacji.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) P aździern ika 1861 r.
Członek Kom isji Rządowej 

Przychodów  i S karbu ,
N aczelnik U rzędu , A. K arp ińsk i.

Sekretarz U rzędu, Leśniewski.

(N. D. 4674) M agistra t M iasta  
Powiatowego Piotrkowa

G dy wyznaczony term in  licytacji w dn iu  2 
(14) b. m. i r. na  wydzierżawienie dochodu z b ru ­
kow ego, targow ego i jarm arcznego , oraz na 
entrepryzę w yw ozu nieczystości z m iasta, spełzł 
bez sku tku , przeto podaje do publicznej w iado­
mości iż w dniu  3 (1 5 )  L istopada r. b. o godzi­
nie 10 z ran a  odbędzie się w biurze M agistratu 
tutejszego w drugim  term inie licy tacja  g łośna 
a mianowicie:

,1 . N a entrepryzę wywozu nieczystości z mia­
sta  P io trkow a na przeciąg la t 1862)4 in m inus 
od sumy rs. 196 kop. 50 rocznego w y n ag ro ­
dzenia.

2. Na wydzierżawienie dochodu z brukow ego,
jarm arcznego  i targow ego do kasy  miejskiej n a ­
leżącego na przeciąg la t 1862)4 in plus od sumy 
rs. 2091 dotychczasowej rocznej dzierżawy, do 
których każdy  P rzy3tępujący  winien złożyć na 
vadium % o część sumy powyższej o innych, zaś 
warunkach w poinienionym  biurze pod czas 
godzin służbow ych poinform ować się można.

P io trków  d. 3 (15) P aździern ika 186 1  r.
P rezy d en t,

Radca H onorow y, Lechowski.

(N . D . 4661) R a d u  Opiekuńcza Domu  
P rzy tu łku  i Pracy.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z po ­
wodu niedojścia do sk u tk u  w dniu dzisiejszym  
licy tacji na  dostaw ę żywności w ciągu roku 
przyszłego 1862 dla osób w Insty tucje  tutejszym  
osadzonych, takow a odbędzie się pow tórn ie  w 
dniu  18 (30) Październ ika r. b. o godzinie 5-tej 
z połudn ia, w gm achu  Domu P rzy tu łk u  i Pracy 
za rogatką W olską położonego. L icy tac ja  po ­
w yższa do której złożyć należy vadium  w ilości 
rs. 300, odbywać sję będzie przez deklaracje o- 
pieczętowane in  minus od ceny kop. 6,95)100 za 
żywienie jednej osoby. Szczegółowe w arunki o- 
raz wzór do deklaracji p rzejrzane być m ogą k a- 
żdodziennie w K ancelarji pom ienionego In s ty ­
tu tu .

W arszaw a dnia 4 (16) Październ ika 1861 r.
(2) P rezydujący, Hempel.

(N. D . 4473) Naczelnik Powiatu  
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż na  dniu 
18 (30) Października r. b. o godzinie 10 przed po­
łu d n iem  w biurze Naczelnika Powiatu L u b e lsk ie ­
go odbywać się będzie publiczna licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na entrepryzę re ­
stauracji dzwonnicy i ogrodzenia cmentarza ko ­
ścielnego oraz obmurowanie cm entarza grzebalne­
go w wsi Piotraw inie od sumy anszlagowej przez

(N. D. 4630) N aczelnik R z  ądoioej F abryki 
M achin na Solcu.

Podaje do wiadomości, że w Zarządzie F a ­
bryki p rzy  ulicy K siążęcej pod N r. 30415 od­
byte zostaną, za opieczętowanemi deklaracjam i 
licytacje in  minus na dostaw ę różnych m aterja- 
łów  fabrycznych dla tej Fabryk i w ciągu r. 1862 
potrzebnych, a mianowicie.

L icy tacja  dnia 18 (30) Października r. b.
1 . O godzinie 10  z rana , na  dostawę m aterja- 

łów  drzewnych, za sumę rs. 2692 k. 71 */a> Przy 
deklaracji dołączyć dowód na złożone: vadium 
rs. 270, koszta licy tacji rs. 13 k. 50, razem rs. 
283 k. 50.

2 . O godzinie 1 0 % , na  dostaw ę m aterjałów  
powroźniczych, za sumę rs. 356 k. 10 % , przy 
dek laracji dołączyć dowód na  złożone: vadium 
rs. 36 k. 50, koszta licytacji rs. 18, razem  rs. 54 
kop. 50. •»

3. O godzinie 11 z rana, na dostaw ę m aterja­
łów zagranicznych, za  sum ę rs. 10835 k. 28 %, 
przy  deklaracji dołączyć dowód n a  złożone: va­
dium rs. 1084, koszta  licytacji rs. 54, razem ru  
bli sreb . 1138.

4. O godzinie 11 */3 z rana, na dostaw ę m ate­
rjałów  pom ocniczych, za sumę rs. 1626 k. 78 % , 
przy d ek larac ji dołączyć dowód na złożone: v a ­
dium  rs. 163, koszta lieytacji rs . 8 , razem rs. 171.

L icy tac ja  dnia 19 (3 1 ) P aździern ika r. b.
5. O godzinie 10 z rana, na dostawę m aterja­

łów  m ydlarskich  i sm arow ych, za  sumę rs. 368 
k o p . 63 % , p rzy  deklaracji dołączyć dow ód na 
złożone: vad ium  rs . 37, koszta licytacji rs. 1 k. 
60, razem  rs. 38 k. 60.

6 . O godzinie 1 0 %  z rana, na  dostaw ę m ate ­
rja łó w  garbarsk ich , za sum m ę rs.2  860 k. 65 % , 
przy  deklaracji dołączyć dowód na  złożone: va­
dium rs. 286, koszta licytacji rs. 14, razem  r u ­
bli sr. 300.

7. O godzinie 11 z rana, na  dostaw ę m aterja­
łów m alarskich, za sumę rs. 474 k. 3 3 % , prąy 
deklaracji do łączyć  dowód na złożone: vadium 
rs. 48, koszta  licytacji rs. 2, razem rs. 50.

8 . O godzinie 11  %  z rana, na dostaw ę m ate­
rja łów  furażów , za sumę rs. 526 k. 4 7 % , p rzy  
dek larac ji do łączyć dowód n a  złożone: vadium  
rs. 53, koszta  licy tacji rs. 2 k. 50, razem  rs. 55 
kop. 50.

W aru n k i tych licytacji każdego dnia wyłącza­
jąc św ięta w godzinach służbow ych mogą być 
przejrzane na  miejscu w fabryce.

P ragnący  ubiegać się 0  k tó rąko lw iek  z po 
mienionych dostaw, obowiązany podać deklarację 
na papierze stemplowym, ceny kopiejek  15, we­
d łu g  następującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W skutku  ogłoszenia Naczelnika F abryk i m a­

chin na  Solcu z dnia 2  (14) Października N . 732 
deklaruję niniejszem  dostaw ić ( tu  wypisać ja ­
kich m aterjałów) d la  tejże fabryki na rok  1862 
odstępując od cen na licytacji podanych procent 
(tn  wypisać liczbami i literam i odstąpiony pro­
cent) jak o  też poddaję się wszelkim zobow iąza­
niom i zastrzeżeniom szczegółowo w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym , k tó re  odczytałem  i 
w dowód zrozumienia podpisałem.

P rzytem  dołączam kw it kasy N. na  złożone 
vadium w kwocie N. i na koszta licytacyjne N. 
k tóre wrazie nieutrzym ania się przy licytacji, 
sam  lub przez umocowaną osobę odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N . najbliżej stacji 
pocztowej N. w Powiecie N. Gubernji N. jeżeli 
zaś w  W arszaw ie, to  wymienić ulicę Nr. dom u.

P isa łem  w N . (tu  położyć datę i podpisać w y­
raźn ie  im ię i nazwisko swoje.)

N a adresie napisać, do Naczelnika Fabryki 
Machin na Solcu;

„D ek larac ja  na  dostawę m aterjałów  N. dla F a ­
b ry k i M achin na  Solcu w W arszaw ie przez ciąg 
roku 1862.“

Takie ty lko  deklaracje zaopatrzono w kw ity 
kasy  miejscowej fabrycznej lub innej skarbow ej 
na  złożone vadium  i koszta licy tacyjne, bez ża­
dnych dodatków  i skrobań przyjm owane i za 
ważne uznanę będą.

W arszawa d. 2 (14) P aździern ika  1861 r.

Dybowski.

(N. D. 4572) Z arządza jący  Z akła d a m i 
W arzelni S o i  w Ciechocinku.

Podaje do publicznej •• -adomości że w dniu 24 
Październ ika (5 L istopada) r . b. o godzinie 11 
z rana odbywać się będzie w biurze zakładu 
g łośna in minus licy tac ja  na  dostaw ę dla Z ak ła ­
du W arzelni soli w Ciechocinku następujących 
m aterjałów .

1. Oleju lnianego wiader 3 po rs. 3 kop. 37.
2. Bawełny kręconej na knoty funtów 30 po 

kop. 3 8 % .
3. B lejw asu funtów  150 po kop. 12.
4. Salam oniaku funtów  20 po kop. 29.
5. Miedzi nowej w prę tach  1 % "  grubości 

funtów  50 po kop. 59 % .
6. T ygli grafitowych po m arków  14, sztuk 2 

po marków 12 sz tuk  2, po marków 8 sz tuk  2, 
razem  sztuk 6 po kop. 7 7 .

7. T ek tu ry  % "  grubości 2 stóp w kw adrat 
arkuszy 20 kop. 21 % .

8 . Konopi czesanych czystych fantów 500 po 
kop. 13% .

9- W apna nie lasow anego świeżo w ypalonego 
w b ry łach  czetw ierti 600 po rs. 2 kop. 7

10. Świec łojow ych b iałych po 5 na fu n t, 
funtów  900 po kop. 1 9 % .

11. C yny angielskiej w prę tach  funtów 25 po 
kop. 50.

12. K redy w kam ieniu funtów  50 po k. 2 % .
13. Szufli olszowych dużych sz tuk  300 po 

kop. 1 6 % .
14. Ł o ju  topionego czystego funtów  800 po 

kop . 1 2 % .
15. Pędzli m ularskich dużych sz tuk  20 po 

kop. 44.
16. Dratwin konopnych fantów 150 po k. 19.
17. S tali angielskiej (gussthal) 1“  w kw adrat 

funtów  120 po kop. 2 3 % .
18. S tali angielskiej (schw eisthal) 1" w kw a­

d ra t funtów  80 po kop. 34.
19. P ilników  dużych angielskich 1, w bonne 

(strofeilen) płaskich sz tuk  10 po rs. 1 kop. 50.
20. P iln ików  1, w bonne (strofeilen) p ó ł­

ok rąg ły ch  sz tuk  5 po rs. 1 kop. 50.
21. Gwoździ szpernali kutych z g iętk iego że­

laza kopa w agi funtów  6 po 7" długich, kóp 5 
po kop. 68.

22. Gwoździ szpernali maszynowych z g ię t­
kiego żelaza kopa w agi funtów 6 po 7“  d łu g o ­
ści, kóp 5 po kop. 45. ,

23. Gwoździ ła tn a li kutych z giętkiago żelaza 
kopa wagi 1 %  po 5" długich, kóp 150 po k. 23.

24. Gwoździ ła tn a li maszynowych z giętk iego 
żelaza, kopa w agi funtów  1 % , po 5“  długich, 
kóp 100 po kop. 17 % .

25. Gwoździ bretnali kutych z g iętk iego żela­
za, kopa wagi funtów  1 %  po 4" długich, kóp 
100 po ko p . 15.

26 . Gwoździ bretnali m aszynowych z giętk ie­
go żelaza, kopa w agi funtów  1 %  po 4“  długich 
kóp 100 po kop. 13 % .

27. Gwoździ gontali większych kutych kóp 
15 po kop. 9.

28. Skóry  m astrychtow ej podług okazanego 
wzoru funtów  100 po kop. 90.

M aterjały  powyższe m ają  być dostarczone 
w gatunkach dobrych do m agazynu Z akładu  i 
kosztem  dostawy najpóźniej do dnia 1 G rudnia 
r. b. oprócz w apna k tó re m a być dostarczone do 
dn ia 15 K w ietnia 1862 r. czetw ierti 200, do dnia 
13 L ipca czetw ierti 205, do dnia 13 W rześnia 
czetw ierti 200.

P rzystępu jący  do licy tacji winien złożyć 
na  vadium  % 0 część w artości licytowanego 
przedm iotu i takow e złożyć do depozytu kasy 
Z ak ładu , kaucja  w ym aganą je s t w %  części li­
cytow anego m aterjału .

Bliższe w arunki dotyczące tej dostaw y p rze j­
rzeć można każdodziennie wyjąw szy dni św iąte­
czne w biurze N aczelnika Kancelarji B anku P o l­
skiego i w biurze Z arządzającego Z akładem  
W arzeli soli.

Ciechocinek dnia 14 (26) Sierpnia 1861 r . 
(1 )  Rejewski.

(N . D. 4682) KoM tiHĄU pb B apm a u cn o u  
l lu M e n e p H o u  Kumom,-jm .

I lp u  BapinaBCKoń llum eH epH oń KoMan/pE 
H aiiiaseiih l ToprH c e ro  OKTflSpa iwEcHRa 17 
h  19, (28  h  31) s H c e a t  bt, 11  uacoBT. yTpa, 
Ha o T d asy  b t, T p e n , ARTHee A peH ^noe co- 
4 ep»taHie n o rp eó a  H a io ^ H m aro ca  u t, e rp o - 
eniHXT» Gbiuuień n nuonapm i L U eaaepa Ky- 
IMeHHbIXT, bt, Ka3Hy.

B apm ana 7 O k th ó p h  1861 1-0 4 3 .

(N. D. 4669) E p e c m e -s Iu m o e c K a n  
KoM H iica p la m cK a s K O M M uein . 

OoRaBArteT-b s t o  Bi, oóujeMT, e s  npHcy-r- 
crnin 6 y 4 y rb  npoH3Bo4HTcH: 25 O kthóph  
c e ro  ro4 a T o p rn ,  a 30 O kthGph i iepeTopwKa 
Ha HcnpauseHie,  n ep e4 esK y ,  oapacK y u  n o -

C T p o ń K y  B i to m ,  d a r e p u ,  k%  1 5  A n o t s a  1 8 6 2  
r o 4 a ,  b t ,  E p e c T W l H T o u c K T , ,  B a p u t a B D ,  M n a n  
r o p o 4 ® , H o B o r e o p r ie u c K T s ,  3 a M c o u h D  u  A i o -
Ga H IIB .

ł K e j a m n i i e  T o p r o B a T f . e s  o G H 3 a iib i  h m h t e c h  
b t ,  K o M M iic i io  a h s h o  n , i f t  n p n e  la T B  3 a n e s a -  
t b h h m h  o f i b H B j e n i s ,  ct>  H a 4 s e H ia u ) t iM H  i i h c i , -  
M eH lIH M H  BH 4 8 MH O C B oeM T , 3 B 3 H iH  H C b Ó S a -  
r o H a 4 eJK H M iuil 3 a , i o r a s i H ,  n o  H e H 3 B D c T H o c T H  
c t o h m o c t h  o n e p a i t i n ,  t i p i iw E p H o  b t ,  3 0 0  p y 6 . 
c e p . ,  c t ,  t r m t , ,  h t o 6 h  u n o c v r B 4 C T u in ,  n p i i  
y T B e p jK 4 e n m  n o 4 p s 4 a ,  n o 4 p s A s i tK T ,  n p e 4 - 
c T a B t ts T ,  4 0 n 0 . iH H T e s b H i.iH  3 a s o r i > ,  n o  c y M w fi 
n o 4 p s 4 a ,  T a t a ,  s to G m  K a 3 Ha 6 h i s a  o G e i n e s e -  
t i a  .aa .io ro M -b  b t ,  20% n o 4 p H 4 H o ń  cyM.MM.

. ' ł a i i e s a r a m i i j H  o S R H B s e H is  n o s y s e H H W S  b t ,  
K o m m h c ih  n o 3 )Ke 0 4 H H a 4 i j a T H  s s c o b t ,  4 HH 
n e p e r o p j H K H  H e  ó y 4 yTT> n p m i n T b i  i m  u t ,  K a ­
n o e  c o o ó p a m e H i e ,  y T u t p a ^ e H i e  w e  T o p r o B T ,  
G y 4 eTT> s a B H C R T b  o T T i K o i i M H c a p i a T c K a r o  J\e- 
n a p T a .w e H T a .  

j c s o H i s  n o 4 p s 4 a ,  c i ,  H c s H c j e H i e M i ,  i i a 3 u a -
n i l t  p a G o T T , n p e 4 n o s a r a i o m H x o H ;  n p o H 3 -
B0 4 C T B o n o s a r a e H W s  c a iw o e  w e  K o s t t u e c r B o  
u e i u e t i ,  K O T o p h in  6 y 4 y T T , n a m a ś c i l i ,1 KT> 
i io s h m k T , ,  n e p e 4 D S K 'E  H S H  n o o T p o H K ’C UT, 
H O Bb CT, n o 4 p S 4 H h lM T >  O IlH C H H ieM b  p a Ó O T b , 
o n p e 4 ’B s e n o  6 y 4 eTT> n o  b o 3 m o w h o c t h  n p w  
T o p r a i T ,  h s h  n o e s t  o i i m i t , .

B p e C T W lH T O B C K T . 2 O K T S G p H  4 HS 1861 r ,

y  C  A  O  B  1 f l .

H a  n o s H H K y  n n o c T p o i t K y  s a r e p s  c t .  n p H -  
H 8 4  teW H oC TH M H : UT, E p e c i - n ,  B a p m a u T , ,  H o -  
B o r e o p r i e B c K U ,  l l B a H r o p o 4 -B, . 'la M o c iiw B  h  
A f o G s H H S .

riepnoe. Ilpe4nosaraK>TCH k t ,  npon3uo4- 
CT B y p a 6 o T M  c s t3 4 j r i o m H x T ,  a n a H i f ł :  i i c n p a u -  
seHie G o s i ,m e w  h m s s o w  n o H H H K o m  reHepasb- 
c k h x t ,  nasaroKb c t ,  n p H 6 o p o 7 , M b , |o * t i [ ) e p -
CKHXT, H a .u e T O Iib , 4 0 M H K 0 B T ,, KO HHMT, n o S T ,,  
( le p x y m e K T , ,  4 p e B 0 KT> c k s 8 4 H i , u t , ; h  u e p o u o K T , ,  
c o , i 4 aTCK H X T,: n a s a T o K T , ,  fiH K eTO B T. n e p e
4 IIHXT,. IIH K eTO B T, 3 8 4 H H IT ,,  4 peUOKT> CT O H - 
H b i n ,  4 p e u o K b  y r o s i - H w x T ,,  s e p o B o k 'b  s a -  
in e s e K T ,,  K O J b e u T , i ip H K o sb iiU K O T ,, IlIH U ieK T , 
m ^ h m x t ,  h  A epeusH H bix’b ; n e p e 4 D.iKa H3 T> 
" o h  H a  l o i i  h  H3T, 3 x t ,  n a  I w  r . H e p a s h c K i i n ,  
n a s a T O K T ,,  o<t»H i)epcK H X T, i ia M e T o u T ,,  4 0 M H- 
KOBT,, KT, HHMT, n o A b ,  c o s 4 a T C K H n ,’, n a a a -  
TOKT,, IIH K eTO BT, l l e p e 4 HHXT,, CIHKeTOBl, 3 a -  
4 HHXT,; n o c r p o H K a  b t ,  H o iłb :  n a s a T o K T ,  r e H e -  
paSbC K M X T, c i  n p H Ó o p o M T ,. O ł l lR e p c K H I T , :  H a -  
M eTOBT,, 4 0 M M KOM ,, KT. HHMT, n o s i . ,  B e p x y -  
w e K T ,,  4 p e B 0 KT, c K s a 4 H H i b ,  B e p e u o K i ,  c t ,  
K p w sK a iM H ; c o s 4 B t k h x t > :  n a s a T o K T , ,  n t i K e -  
TOBT. n e p e 4 HHXL U 3a4HH XT>, 4 p e B 0 KT, C T o i i -  
H M IT , h  y r o s b H b ix T ,,  B ep eB O K T ., * ia m e H e K h ,  
K O S b e B T ,, n p iIK O S b H U K O B T ,, lU H U ieK T , M D 4 ' 
HblXT, H 4 epeB H H H M X T,: O K paC K H  KT, 0 <M H iep- 
c k h m t ,  naMCTa.u b : B e p i y m e K T , ,  4 pC B 0 K b CKSa- 
4 HhlXT>, K b  C 0348T C K M M T, I ia  jaT K SiM T,, 4 p e -  
n o K b  c T O H H tix b  h  y r o s b H b i x b ,  s a m e s e K b ,  
K O S b e B T ,, np ilK O S b llH K O H T , H  IH H U ieK T ,.

B i o p o e .  K o s i i s e c T B o  n e m e f i  n o s s e w a -  
m i i i b  H c n p a i u e n i i o  h  n o c r p o ń K l ;  b i i o u b ,  b t ,  
n a c T O H m e e  B p e iu s  H e o n p e s T f s s e T c s  i i o s o w n -  
T e S b H o , T aK T , K aK T , CBTi4 1 iH iH  0 0 7 ,  BTO M b 
6 y 4 y i T ,  n o s y s e H M  b t ,  K o .w \ i H c in  n o 3 w e  h  110 
3T o M y  n o A p H A H H K b , B b c s y s a T ;  n p i i H S T i s  o ó h -  
3 a T e s b e T u a ,  4 o s w e H b  n p H H H T h  k t ,  H c n p a i i j e -  
H iw  h  n o H H H K t  a  T a K o w e  h  k t ,  n o c i p o f i K T i  
ltH o B b , t o  K o j u s e c T B O B e m e i t ,  K a K o e  H a 3 H a s e -  
H o 6 y 4 e T T >  K o M M H c ie w ; n o n o s y t e H i f i  c b ^ R -  
n i i i  o  K o s H s e c T B ® s a r e p s  r p e ó y i o u t a i  o  h c i i  p a -  
B s e n i s .  K aK T , o G b  3 t h x t .  o  n - h s - B i i i n i b  T a K T , 
H o  C T en e H H  p a ó o T b  n o y e r p o i t e m y  S o r e p H ,  m o - 
w h o  n o s y s H T b  c B 7 ;4 e H ie  n o  b o 3 m o w c t h ,  n p n  
T o p r a x b  h s h  n o e s b  o H h ix 'h

T peT b e. M flTK iH  M a T e p i a s t ,  k « k t>  t o : 4>saM -
M o e  110AOTH0 , p a B e H T y n , ,  n p i i H y , T e c b s i y  
T a K b  BT, HOBOMT, M a T e p i a s t  HSH B b  m ilT b lX b  
n e i u a i b  H n  a p o m  n a s a T K H ,  n o s p s s s f i K b  H 3 b  
M a ra 3 H ItO B b  K o M M H ciH , B b  T O M b K O SH H eC T B D . 
K B K oe n o T p e ó y e T C H  110 K s s H i e c T B y  n a s a T O K T , 
T p e 6 yw utH X T >  H c r i p a B s e n i s ,  h s h  H a 3 H a s a e -  
M B ixb  KT, n o c T p o H K U ,  BCD w e  o c T a s b H b i e  M a . 
T e p i a s h i  H e o 6 x o 4 H M h ie  4 s h  n p o H 3 B 0 4 C T u a  p a -  
6 o t t> ,  n o 4 p H 4 < tH K T >  4 o sw eH T >  n o e r a B U T b  o n  
c e ó s ,  c a .v ia ro  s y s m a r o  K a s e c T i i a ,  n p o u H b i e ,  
n p i i  s e M b  o h t ,  o 6 s 3 a n T >  C T a n u r b  4 e p e u o  c o -  
B e p m e H H o  c y x o e ,  o t h w 4 i, H e  c w p o e ,  o r s o -  
C H T e s b i io  w e  ® o p M w  h  p a 3 M l3p o B b  p y K o n o 4 -  
C T B O B a rb c s  H e y n y c T i i r e s b H o ,  K a K b  o 6 p a 3 i ( a .  
M H, TaK T, p a i iH o  o r iH c a H ie M b  h  T a 6 e s s ś i H ,  n p i l -  
soweHHbiMH Kb84l Hnoc3TS4yromHM7, C T a- 
T h H M b  3 K H H rH  4 s a c T H  c B 0 4 a  B o e t iH b ix b  n o -  
C T a H o B s e n iH ,  c o r s a c H o  n e w y  6 y 4 cT T >  n p o H 3 -  
B e s e i i o  H O C B H A D T e sb C T B o B a H ie  p a f i o n ,  n o -  
CS^B O K O H S aH is  HX7>.

M e T u e p T o e .  O c t b t o k t , ,  K a K o tt  o k s w c t c h  
o T b  B C S K a ro  6 e 3b  H C K S to w eH  H K a 3 e i i H a r o M a -  
T e p ia s a ,  npH H a4 sew H T b  K a a t rE ,  ó e 3b  BCHKaro 
H a t o  n p a B a  c o  C T o p o H b i  n o 4 p H 4 s H K a .

l l i i T o e .  I I o 4 p n 4 s n K b  o G a 3 a H b  n p o n 3 B o -  
4 H T h  p a 6 o T b i ,  b t ,  T -fcxb M -h c T a x b ,  r 4 "B n a i o -  
S H T C H  s a i e p b ,  T .  e .  E p e c T U ,  B a p i u a i i T , ,  
H B a H r o p o 4 Ti, 3 a M o c R b * ,  H o B o r e o p r ie B C K D  h
y ilO O /lH H ’B , B7> K a a e H H b ir f e  C T p o eH iflX T j, HO eC/lM  
T aK O B h IS  O K a w y T C H  H e y 4 o 6 tIb lM H  H S H  ca.MT, 
n o A p H A - u iK b  n o w e s a e T b  n p o H 3 u o 4 H T b  p a G o -  
x w  b h - c  o H b i x b ,  t o  4 o s w e i i b  3 a Ó H p a ib  n o -  
r p e G H b i e  e » iy  n p e 4 M e T h i  K b  c e o t ,  b c r  b ł  
4 P j r b ,  H S H  'fa c T H M H , K a K b  n p t i 3 H a e T b  4 s h  
c e ó s  y 4 o 6 n D H m H M T ,,  H e  b w b o 3 h  0 4 H a K o w h  
H H u e r o  3 a  r o p o 4 b ,  h o  b o  B c sK O M b  e sy sa *  
n o 4 b  a a s o r i ,  p y G s b  a a  p y 6 s b ,  c o p a 3 M i;p H o  
U D h h o c t h  n e u t e i t ,  n p n  s e . v b  n o 4 P s 4 S H K b
4 o s w e H b  H si-B T b  B b  B H 4 y ,  s t o  3 a M e 4 S C H ie  
B b  n o s y s e H i H  h m ł  B e tn e H  0 4 b  k b s h h ,  o t -  
HH>4 b  i ie  H 3 6 a i> H T b  e r o  o t ł  o i u ł i T c T B e H H o -
c t h ,  o n p e 4 1 5 s e n H o i i  i iH w e  c e r o ,  a a  n p o c p o ą -  
K y  p . - 6 o T b ,  e c s H  T a K o u a s  n o c s m s y e T b ,  h o G  
O T b  H e r o  c a .M a ro  s a u n c i n b  B W T p e G o u a T b  B e t

M arepiasbi n b  4 p y r b  h s h  n o sy u a rb  H X b  s a -  
cTHMii, o b o G ean e se iiien b  Ka3 iibi G saroita4ew - 
11 u >1 u  a a s o r a a i H .

U l e c T o e .  B c b  p a ó o T h i  4 0 S W H U  ó m t t ,  0 -  
K O H 'ieH b l I 1 0 4 p S 4 4 M K O M b  H I ip e 4 b H B S e H b l  
B b  C4asy, KOMy G y s e i  b  y K a s a H o ,  n a  M b c T a n ,  
n o c T p o i i K H  s a r e p s  n e n p e M e H i i o  K b  1 5  A u p s -  
s s  1 8 6 2  r o 4 a ,  n o  n o 4 p H 4 HH K y  n p e 4 0 C T aB  m- 
e T c n  H c n o s i i H T b o G H 3 a T e s b C T B O  h  p a i i b e  3 t o -  
r o  c p o K a .

C b A M o e .  E c s h  G y 4 e T b  3 a M lJ 4 e H o ,  s t o  
n o 4 p H 4 4 H K b  n p o H 3 B 0 4 H r b  p a ó o T b i  H e 4 o -  
BO S hH O  y c n T i U l H O  H H c n p a B H O  , T a K b  4 TO 
n e  i b s s  G y s e T b  H a 4 -f i s T b o H  O K o n s a H i s  n i b  
K b  C p O K y ,  TO I I 0 4 p H 4 4 H K b  BOBCe y c T p a l l H -  
e T c s  o T b  p a ó o T b ,  a T a K o u w e  i i p o h 3 b o 4 h t c h  
p a c n o p a w e H i e s i b  K a m i b i ,  Ha  c u e T b  3 a s o r o B b  
i i o 4 p s 4 s i i K B ,  c i  t c t i , ,  s t o  B C H K oe  c G e p e -  
w e i i i e  n p o T t i u y  K O H T p aK T H O H  n b H W  o c T a -  
e T c a  B b  n o s b 3 y  K a 3 H h i ,  a  n e p e 4 e p w K a  6 y -  
4 e T b  B Ż M c K a n a  c b  n o 4 p s 4 H H K a ,  n o c p e 4 - 
CT BOM b n o s i l t t i i i :  3 a s o r b  w e  o c / i a n e t e s  B b  
K a 3 H b ,  B b  BH 4 b  i u T p a « a  3 a  i i e u c n p a H H o c T b .

B o c b M o e .  y T B e p w 4 e n i e  n o 4 p H 4 a  6 y 4 e T b  
3 a B H C b T b  He OTb Ko.M H H cin , a  OTb KoMMH- 
c a p i a T C K a r o  ^ J e n a p r a M e H T a ,  11 n o  3 T o \ iy ,  e e s i t  
u b  paG o r a x b  G y 4 e T b  o T K a 3a u o  B n o s H b ,  h s h  
e c s H ,  H3b  B b i m e H C S H c s e H i i i j i b  H a s H a n i f t  p a -  
6 0 T b  H bK O T o ph IH  6 y s y T b  H C K S W S eH U  H 3 b  
3 a n o 4 p s 4 a  h s h  w e ,  n b  H b K O T o p h i x b  H 3 b B h i -  
u i e o 3 H a s e t i H b i x b  r o p o 4 o u b  p aG o T b i  B o n c e  b y -  
4 y r b  oTM b H eH bi  t o  n o 4 p s 4 S H K b  3a  s t o ,  
p a n n o  K a K b  3 a  3a 4 e p w a H i e  3a s o r a ,  He 4 0 s -  
IKCHb HMbTb K b K a3 HTi HHKaKOH r ip e T e i i s i f i ,  
u  n o s y s i i T b  y s o B s e T u o p e t i i e  T o s b K o  33 T b  
paÓOTM, KOTOphIH 6 y 4 JTTb 4 b H C T B H T 6 S b H 0  
H.Mb n p o > i3 u e 4 eHi,i:  c p o w b  w e  4 ,1a  i i c n o s i i e -  
i i i s  n o 4 p H 4 a ,  6 y 4 e T b  c s H r a i b C H  c o  4 1 m  J a -  
K .n o se m a  K O H T p a K r a ,  s t o  n o c s b s y e T b  n o  
i i o s y s e n i H  y T o e p w 4 e H i f l  /{ e n a p T a . M e H r a .

^JeBHToe. Ilp cw 4 e  3 a B o 3 a  Beiiteii Bb » it-  
C T a  n x b  iia a sa se H is , n o 4 p n 4 sm ib  4 o ,iw eitb  
n o 4 a rb  oGbHBseHie, Ha u p o c T o i t  o y n a r b  11 
110  STOMy o G b H B s e H i w  Beii)H G y s y T b  ciiH 4b- 
TesbCTiiyeMhi B b  4eH b 3aBo3a, e c s n  t o s b k o  
3T0 He c s y s u rc i l  B b  l i p a 3 4 H H S I I b I U  H S H  TB- 
óeshH biu 4eHb.

4 e c H T o e .  4 e i i b r H  K O T o p u s  G y 4 y T b  c s b -  
4 0 B a T b  n o 4 p s 4 S H K y  n o  M b p b  n p i e s t a  o T b  
H e r o  n e m e i i  H n p e s c r a B s e n i s  n b  TO M b  k b h -  
T a i i i t i n ,  6 y 4 y i b  y n s a s e B a e i n b i  n o 4 p n 4 s H K y  
H 3 b  Ko.MMHCIH H S H  l ip H M O  H 3 b  K O H T O p b  l ' o -  
c n H T a s e i i ,  e e s n  n o 4 p H 4 S H K b  6 y 4 e T b  n p o -  
e n  T i ,  0 6 b  3 T o » i b  K o M M H c i n ,  B b  c B o e  Bpe.MH.

0 4 H H a 4 n a T u e .   ̂ B b  o 6 e c n e s e H i e  H c n p a  - 
B H a r o  B b i n o s H e i ł i H  n o 4 p « 4 a ,  n o s p a 4 S H K b  
4 o s w e H b  n p e 4 C T a u H r b  6 s a r o H a 4 e w H b i f i  s a -  
S o r b ,  n o  H e H 3 U b C T H O C T H  CTOHMOCTH o n e p a -  
R i H  n p H n b p i i o  n b  300 p y G .  c e p  ,  a n o  T o j i i b

C1> E ' P ^ H i e ' l b  3a HIlMb o6H3aTeShCTBa, 
na 2(1 / q no4pH4iioH cyMMbi, cu ep x b  Toro 3a* 
s e r a ,  K O T o p i a i ł  o n b , 4 o s w e i n ,  4 a rb  u b  o G e -  
cneMeHie k^3hw 3a ziareph, KoropwH ó y ^ e n »  
6My BF»I48H7» /J/TH H C (7 p 8 IM 6 H iH  H n e p 6 /J 1 } /7KII. 
Ceń n o c s b 4 Hiń 3 a so rb  6 y4 e r b  ocBo6 ow 4 a- 
evtb, no M bpb npe4CTaB.ieHia no4pa4SH K oM b 
nosHHeiiHbixb h s h  n e p e s b sa n iib ix b  ueiiteii: 
a  3 a so rb  oG esnesnuaioiifiii H cnpaB socTi, 
n 0 4 pH ja , H e  6 y4 eTb BOBBpainenb n o 4 pS 4 SH- 
K y ,  4 0  c o u e p u i e H t i a r o  o k o h s s h i h  n o s p a s a .

( 4 B b H a 4 i ) a T o e .  B b  e s y s a b  HeoKoHsanis 
p a o o r b  K b  e p o x y ,  c b  n o 4 p « 4 HH Ka G y 4 e T b  
o n p e 4 b s e a a  K b  i i 3 b i c K a H i i o  n e y c T o i i K a  B b  
20% no4pH 4noii cyM M M .

1 p H i i a j i j a T o e .  B o  u e b x b  c s y s a n x b  3 4 b c b  
H e i i o H M e i i o B a i i H b l X b  p y K 0 B 0 4 CT B 0 B a r h C H  y -  
CSOuifl .MH H a  n o C T S B K y  K o . M M H C a p ia T C K H X b  
B e u t e f t ,  a  p a r n i o  o 6 u ; h m h  n p a o n s a M H  o n p e -  
4 T,SeHH hlM H B b  CB. B o e i l H U I b  H O C T a i lO B S e -  
i i i i i  h  c o o i B b T C T i i y w u t H M H  3 a s o r a » i H  r p a -  
W 4 ® H C K H M H , C K O A b K O  3T11 llOC/1b 4 Hie  n o  
c B o i t c T B y  n o 4 p H 4 o u b  u o e i i H a r o  B b s o w c  i Ba 11 
n o  o G c T o s T e s b C T B a M b  4 b s a  . M o r y T b  G m t b  
n p H y lH H H b l .

B p e c T b - y l t r r o B C K b  2 O K T s G p a  4 HH 1 8 6 1  r .

(N. D . 4677) P odpisany  Syndyk m asy upa- 
dłości Mojżesza B a jndurow a zawiadamia, iż li. 
cy tacja  towarów jedw abnych i sreber, odbyw ać 
się będzie, poczynając od dnia 16 (28) P aździer­
n ik a  r. b. codziennie od godziny 4  z południa, 
w sklepie tegoż Bajndurow a pod N r .4 0 4  w p ro st 
D obroczynności.

P io tr  Kobylański, Mecenas.

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D . 4 4 79 )  Podaje do powszechnej wiado­

mości, iż bilety lombardowe wydane za N.25590
przypadkow o zag inęły .

W zyw a się w ięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 21 P aździern ika  roku 1861 
to  je s t od daty  osta tn iego ogłoszenia zg łosił się 
i praw o posiadan ia onegoż w D yrekcyi L o m ­
bardu udow odnił, gdyż w przeciwnym  razie d u ­
p lik a t bile tu  w ydanym  zostanie osobie, której n a ­
zw isko zapisane w księgach D yrekcy i. ( 3 )

(N . D. 4678) S p r o s t o w a n i e .
W  num erze 9 D z i e n n i k a  Pow szechnego z d. 

10 Października r. b. ogłoszonem zosta ło  obw ie­
szczenie o  s p r z e d a ż y  posesji W arszaw skiej N. 
1578 lit. a . ,  m ylnie liczbą 1577 l i t .  a . w tem że 
obwieszczeniu nazw any, k tó r a  to pom yłka n i-  
niejszem  p rostu je  się.

(N. D 4679) S p r o s t o w a n i e .
W obwieszczeniu o sprzedaży posesji N r. 4 3  

w Łodzi, ogłoszonem w numerze 15 Dziennika  
Powszechnego z d. 17 P aździern ika r. b., m yl­
nie doniesiono, że popierający subhostacją w ie­
rzyciel Jozef Zand postąpi za tę nieruchomość 
rs, 5 0 ,0 0 0 ,  rzeczywista zaś cyfra przezeń postą- 
p i o n a ,  od której licytacja rozpocznie się wynosi 
rs. 15,000.

w Drukarni J . Jaworskiego. —■ Za pozwoleniem Cenzury.


